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POZNAŃ, 7 sierpnia.

Mnićj dzisiaj zajmują uwagę ogólną 3prawy ty­
czące się Hiszpanii, o którćj wyjątkowo nic ważniej­
szego nie donoszą telegramy, wspominając tylko o kil­
ku nieznacznych z Karlist.ami potyczkach —- jak wia­
domości o fuzyi dwóch linii burbońskich. Prasa orle- 
snistowska i łegitymistyczna, wielkie do wizyty hrabie­
go Paryża w Frohsdorf przywiązując znaczenie poli­
tyczne, coraz śmieićj aie odzywa o restauracyi mo­
narchii i o przyszłćm odrodzeniu się Francyi ; natomiast 
bonapartystowskie i republikańskie dzienniki widoczną 
okazują obawę i nie szczędzą wycieczek tak przeciwko 
całćj familii Orleanów i hrabiemu Chambord jak i 
przeciwko prezydentowi rzeczypospolitćj, którego o taj­
ne z księciem d’Aumale pomawiają zamiary. W ce­
lu sparaliżowania zamiarów fuzyonistów i wykrycia in­
tryg Orleanów odbyć się miało wczoraj, jak telegramy 
do niemieckich donoszą dzienników, zebranie wszystkich 
członków lewicy, w któróm udział także brać mieli pa­
nowie Grévy i Thiers. Nie mniejsze także na pro­
wincji panuje oburzenie w skutek powyższych wiado­
mości. Wieści, jakoby radykalny dziennik Alsacien 
industriel na rozkaz rządu przestał wychodzić, wię- 
cćj jeszcze przyczynia się do rozdrażnienia, ponieważ 
ogóhióm jest mniemanie, że zakaz powyższy dotyczy 
głównie pana Thiersa, którego rządów i polityki wy­
mownie bronił Alsacien industriel.

Prasa niemiecka niezadow olona z lakonicznego opi­
su sprawy hiszpańskiego okrętu „Vigilante“ przez Prov. 
Corresp., domaga się szczegółów, towarzyszących tej 
kwestyi i przytoczenia powodów, jakie skłoniły kapi­
tana Wernera do przytrzymania „Vigilante.“ Na to 
uporne rządu milczenie oburza się nawet National- 
Żeitung, podnosząc, że Niemcy nie są przecież Tur­
kami ani Rosyanami, ażeby ich miano tak długo po­
zostawiać w niewiadotności co do sprawy, która zajmuje 
wszystkich. Tymczasem najnowsza Provinz.-Cor­
resp. donosi tylko, że w kołach politycznych nie mo­
gło żadnej podlegać wątpliwości, jakoby komendant 
fregaty niemieckiej za porozumieniem działał swego 
rządu i jakoby rząd jakąśkolwiek na siebie za krok 
tak samowolny miał hrąć odpowiedzialność. Odwo­
łanie kapitana" okrętu z dowództwatak kończy organ 
rządowy, usprawiedliwił powyższy sąd i dla tego całą 
tą kwestyą uważać trzeba za załatwioną.

Przyjęcie serdeczne, jakiego miał doznać książę 
następca tronu pruskiego w Christyanii, daje sposo­
bność dziennikom niemieckim do rozpisywania się 
nad powagą, jaką posiadają Niemcy w obec mocarstw 
wszystkich i sympatyą, którą się cieszą mimo idei skan- 
dynawskićj.

W dniu 5 b. m. zamknięty został parlament an­
gielski mową tronową, która nie poruszając spraw po-
—hlllllli

NOTATKI
Z MOJEGO ŻYCIA.

Spisane przez

Henryka Cieszkowskiego.

Na jałowej ulwie dusz naszych tyl­
ko chwast i oset rosną: aby zszedł 
kwiat cnoty, potrzeba, aby głęboko 
byia zorana i obficie łzami naszemi ) 
podlewana. ... Żoinierstwetn jest ży- I 
cie nasze na tćj ziemi; ileś wycierpiał, 
tyle wiesz, tyle masz, tyłeś wart.

Kajsiewicz

Część pierwsza.

Podwaja własne życie, kto przeszłość rozważa.
Syrokomla.

. Dziwna to zaiste chęć pisać o sobie; kogóż obcho- 
“z’ć może zacieśniony żywot nieznaczącego człowieka. 
Me z drugiój strony czyż to jest tylko godne notatki, 
pamięci, przypomnienia, co się nadmiarem rozlało z 
Popełnionej czary życia, co wyszło za obręb zwyczaj- 
hoaei dnia powszedniego, co w przelotnym biegu po- 
facuo o czas, ludzi i okoliczności, którym zajęcie wy- 
ącznie się należy?... Mnie się zdaje, że w każdórn 

.yciu je8t jeszcze drugie, własne życie, a w jego obo- 
•jSinej, zaciśnionój historyi są jeszcze skryte, osobiste 

arty» z którychby coś wysnuć się dało, jeśli nic zaj- 
uJ1ceg°> to przynajmniej ku nauce, ku przestrodze 

•zytelnika. A gdyby i tej nawet nie miało własności, 
O.mdo i dla samego siebie odżyć raz drugi wspo- 

nieniem, przejrzeć się w nie jednej z wyższych chwil
'monój kolei i chociażby na gruzach szczęścia ude- 

echo przebrzmiałej przeszłości.
¿ycie — to ten strumień wiecznie nurtujący wnę- 

j a 1 głębie nie dojrzanej okiem człowieka istoty, krą- 
daL' nieusta°n’e 2 krwią jego myśli i uczuć, płynący 
zwvkł“ Przez ciernie i kwiaty, dole i niedole

w a zawsze dziwnój losu kolei, 
eo s jest faktem, czynem, cząstką istnienia,
Ślą P .° ? piersi, zadrgało uczuciem, rozlało się my-

» w jakimbądź zakresie przeznaczeń lub położeniu

lityki zagranicznej a nawet nie dotykając Hiszpanii, 
już tera samem na wielką nie zasługuje uwagę.
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NPan raczył kupca Alwina Ottea w Limie w Pemwiu 
mianować konsulem Rzeczy niemieekićj tamie.
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j Korespondencye Dziennika Pozil

j Lwów, 4 sierpnia,
i (Komitet przedwyborczy. — Jak rozruszać ogół i jak go zain- 
l taresować wyborami. — Postawcie kandydatów i zbierajcie fnn- 
1 dusze. — Cholera.)

(T.) Dziś posiedzenie naszego przedwyborczego 
; komitetu centralnego!

Rzadki a ważny- wypadek. Dziś może przecież 
’ zapadną jakieś stanowcze uchwały co do kierownictwa 
i wyborami, które już za kilka tygodni w całym kraju 
; odbyć się mają.

Dotychczas komitet centralny nic prawie nie robił,
I mato co robiły komitety po powiatach, a najmniej zaj- 
’ mowa! się dotychczas tą ważną sprawą ogól wybor- 
; ców.

Jeżeli się nowo przybranym członkom udało po- 
I pchnąć komitet centralny do działania, a ich to jest 
i faktycznie jedyną a przynajmniój główną zasługą, uda 
: im się także i ogół wyborców rozruszać łatwo, jeżeli 
! na właściwą i jedynie inojćm zdaniem praktyczną wej- 
i dą drogę. Oto zdaje mi się, że ani najszumniejsze o- 
5 dezwy, ani najgruntowniejsze wykazywanie znaczenia 
: zbliżających się wyborów, ani zaklęcia najwymowniei- 
t sze na miłość kraju, na obowiązki obywatelskie, ani 
i prośby ani groźby skutku mieć nie będą, i nie roźbu- 
s dzą nss ze snu, w którym tak błogo spoczywamy i 
i który nam przerwać nie łatwo. Może nas jaki śro- 
j dek drastyczny, na przy kład wskazanie na ś. Jur lub 
; na Schomer Israela, chwilowo obudzić, wnet się jednak 
; obrócimy na drugi.. bok i, śpiemy dalej. Jeżeli ch.cs 
) komitet rzeczywiście ogól nasz zainteresować, i pra­
li wdziwą akcyą wyborczą wywołać, niech .raczy pójść 
j za moją radą i niech postawi kandydatów i to 
i dla wszystkich okręgów, dla całego kraju. Jeżeli ma- 
i my wybierać 61 posłów reichsratowych, niech komitet 
i ułoży listę dziesięć kroć tyle nazwisk obejmującą, za- 
i interesuje więc zaraz przeszło 600 osób wpływowych 
? wybitniejsze stanowisko zajmujących, zainteresuje spra- 
> wą wyborów nie tylko samych tych kandydatów, ale 
j i ich rodziny, ich przyjaciół i nieprzyjaciół, przeto 
j wszystko, co się sprawami publicznemi zajmuje. Niech

! człowieka. Czy ten fakt wybił na wierzch widomie, 
j nabrał rozgłosu, wpłynął łub sam był wypływem ob- 
• cych wypadków i postronnych okoliczności, czy nie 
i dojrzany, głuchy, nie podjęty, odbył się wewnątrz i w ci- 
: szy i zasunął w duszy tajemnicą — nie mnićj dla te- 
i go jest faktem, niemniej wchodzi w treść pojedyńczego 

życia —: a ztąd nie ma człowieka, któryby o sobie 
powiedzieć coś nie miał.

A może im życie cichsze, ciaśniejszy zakres dzia­
łania, tóm bardziej skupiają się w sobie żywioły, które 
na zewnątrz wyjść potrzebują, tóm żywsza bierze o- 
chota wniknąć w samego siebie, odetchnąć myślą, od- 

‘ walić kamień gniotący boleśnie. Wtenczas rad czlo- 
1 wiek głuszę takiego żywota zapełnić echem przebrzmia- 
5 łych wrażeń i uczuć, myśli i natchnień, które na miej­

sce wypadków i zdarzeń, kładzie na karty przechodu 
swego na ziemi. Czyż sam proch w trumnie, kamień 
na grobie, kurhan na stepie mają dać świadectwo ży­
cia, które przeszło i ten ślad tylko zostawiło po sobie’

Nie pamiętam nic mojego ojca, bo chociaż miałem 
już lat trzy, gdy nas pożegnał docześnie, żaden rys je­
go twarzy nie pozostał w mojój pamięci. Najmilszą 
mi po nim puścizną jest poczciwe imię, jakie zostawił 
po sobie. Wyszedłszy ze szkół, opiekował się nim kreŁ 
wny jego Pułaski, brat Kazimierza, cnotliwego bar­
skiego konfederata. Zawiózł go był tamten na sejm 
targowicki, ale mój ojciec, widząc, co się tam dzieje, 
uciekł ztamtąd czem prędzój, wyrzekłszy się odtąd wstrę­
tnej mu jego opieki. Następnie porządny gospodarz, 
zawołany- domator, lubił myśliwstwo namiętnie i na 
zbytkowne jego utrzymanie łożył bezwzględnie. Obra­
ny powiatowym urzędnikiem w obywatelstwie za ka­
walerskich jeszcze czasów, złożył urząd po ożenieniu i 
domowi oddał się wyłącznie. Przez kilka początkowych 
lat, nie mając mój ojciec dzieci, na uproszenie ich u 
pana Boga zbudował swym kosztem przy Dominikań­
skim kościele we Włodzimierzu, szpital i na kilku w 
nim starców wieczysty zapisał fundusz. Niebawem po­
tem powiła mu żona córkę, za., nią rok rocznie posypał 
sig szereg synów, bliźniąt nawet. Przestraszony tą ła­
ską nieba, chciał już, jak mawiał żartem, spalić szpi­
tal, skasować fundusz, któremi wyprosił tę zbytnią oj- 
cowstwa pociechę. Nie długo potem Bóg go powołał 
do siebie, osierocając młodą jeszcze żonę, czworo dro­
bnych dziatek i zasmucone zawczesnym swym zgonem 
obywatelstwo. Wdowa po moim ojcu, przeciągając oj­
czyste domu cnoty, przydała do nich wiele jeszcze z 
dobroci własnój, z której była znaną powszechnie. — 
Dom jój otoczony był szacunkiem ogółu, bo prawość, 
szlachetność, dobroczynność, przytóm wdzięk nadzwy- 
czajnój delikatności, tej najsłodszej woni serca, rozlany 
na wszystko i na każdego, były jój cechą i przymio-

komitet centralny przywiedzie sobie na pamięć dzieje ( 
naszych różnych stowarzyszeń, rad, reprezentacyi, zgro- i 
madzeń a przyzna mi, że największy udział w nich i 
objawia się wtedy, gdy o osobiste jakie chodzi kwestye. ’ 
Prawie nigdy, a przynajmniój nadzwyczaj rzadko bra­
knie kompletu wt,edy, gdy jaka kwestya osobista, ja­
kieś wybory są na porządku dziennym. Nawet tu u

> /”'».? -ue Lwowie, gdzie przecież z natury rzeczy naj- 
więcój jest osób do zajmowania się sprawami publi­
cznemi skorych, bywają wszelkie zgromadzenia przed­
wyborcze puste, a agitacya niemożliwą, dopóki cho­
dzi o programy, o teorye, o kwestye zasad; niech je­
dnak tylko staną albo stawiani będą, kandydaci, wnet 
się ruch wyborczy ożywia, ogół się wyborami zajmuje, 
tworzą się partye, komitety, rozpoczyna się agitacya, 
walka, słowem życie. Tak i teraz. Dopóki kwe-

, stya osób wybrać się mających poruszoną nie zostanie,
! dopóty nie pomogą najgorliwsze nawet usiłowania,
' o które notabene naszego komitetu pomawiać nie wol­

no. — Można zainteresować tą sprawą tu i owdzie 
niektóre osoby, skłonić je do zbierania i przesyłania

; komitetowi centralnemu dat, do zawięzywania komite­
tów powiatowych i miejscowych, do czynienia przygo­
towań, ale ani tych komitetów, ani ogółu nie zajnaie- 
my, ani nie rozruszamy, dopóki nie postawimy kan- 

. iły dat ów.
Zresztą jest już po temu i czas najwyższy. Wszak­

że potrzeba się porozumieć z drugim komitetem cen­
tralnym dla Galicyi zachodniej, postawionym w Kra­
kowie,' który według uchwały na zjeździe posłów po- 

; waaęfÓj, miałby wspólnie z lwowskim działać, potrzeba 
się porozumieć z komitetami miejsćowemi i okręgowemi, 
potrzeba wybadać dobrze, gdzie który kandydat naj­
więcej miałby szans zwycięztwa, potrzeba przekonać 
się, czy nie ma i takich kandydatów, na którychby 
może i centraliści galicyjscy t j. żydzi z Schomera się 
zgodzili, słowem potrzeba mieć już przedmiot, o który 
układać się by należało. Ułożenie takiej listy kandy­
datów, która oczywiście znacznie większą liczbę osób 
obejmowaćby musiała i któraby stanowiła niejako spis 
osób możliwych, 6pis osób, któreby sobie komitet cen­
tralny w Radzie państwa jako reprezentantów kraju 
naszego widzieć życzył a z pomiędzy których w końcu 

• właściwych kandydatów wybrać, ustanowić ostatecznie 
,i przeprowadzić można, nie będzie przecież rzeczą
'»rfudi.ą.

Drugą ważną bardzo sprawą, którąby się komitet 
ciaitralny zająć powinien i o którćj już, jak słyszałem, 
myśli, jest sprawa zebrania funduszów, które koniec 
końców przy każdych wyborach bardzo ważną odgry­
wają rolę a które potrzeba mieć naprzód przysposobio­
ne. W prawdzie będfcie trudnićj niewątpliwie o fundu­
sze, niż o kandydatów, bo jeżeli na jakim punkcie jest 
Galicja bogatą, to na punkcie kandydatów do różnych 
a różnych godności a najuboższą pod względem fun­
duszów, które wprawdzie znajdą się łatwo, gdy idzie

tem. Cnoty te tak jej były wrodzone, że we wszy­
stkich kolejach życia inną być nie umiała i nie mogła; 
to tćż w zapachu tych cnót, jak swój dom tak swoje 
dzieci wychować usiłowała.

Ród nasz od kilku przeszło wieków obywatelskie 
w Rzeczypospolitćj piastował godności. Wołyń bytje- 
go gniazdem rodzinnem. Druga onego gałąź w Pod- 
Iaskiem, mianowicie w ziemi Liwskićj równe dzierżyła 

■ zaszczyty. Majętność Ochnówka, w powiecie wło- 
dzimirskim, odwieczną mojej linii była własnością, w 
dzieciństwie mera przez owdowiałą moją babkę, z do­
mu hr. Krasicką, zamieszkałą. Stara ta polska ma- 
trona z wadami i cnotami swego wieku osobliwszą 
wziętosć i zachowanie w całćj miała okolicy. Dumna 
rodem, niepospolita umysłem, charakterem nie ugięta, 
nadewszystko dobra Polka despotycznie władała ma­
jątkiem i rodziną. Mąż jćj Stanisław, chorąży włodzi- 
mirski i cały gród ziemski tak były przez nią rządzo­
ne, że za jćj wpływem wszystko się tam odbywało, bo 

‘ zarówno domem, rodziną jak powiatem trzęsła. Pan 
chorąży był synem Józefa, kasztelana czernichowskie­
go, znanego z powagi, obywatelstwa a szczególnie z 
pobożności pana. Prócz wielu zapisów na okoliczne 
klasztory, odbudował swym kosztem z gruntu, spalo­
ny kościół i klasztór księży Dominikanów we Włodzi­
mierzu a nadto znacznemi uposażył je legatami. Jak 
wszystko na tćj ziemi grobem się kończy, tak z całej 
fundacji mego pradziada zostały nam tylko własnością 
familijne w tym kościele groby, albowiem kościół i ten 
zakon zniesiono a ich fundusze na skarb zabrane zo­
stały.

Pani chorążyna, jak zapamiętam, nie wyjeżdżała 
już za dom wcale, w dnie tylko świąteczne na mszą, 
do będacćj na dziedzińcu kaplicy w lektyce ją noszo­
no. Za to ciągle otoczona licznem gronem rodziny i 
domowników, prawdziwie patryarchalną powagą ja­
śniała. Bałem się jej jak ognia, a czy wprzód dzie­
ckiem, czy małym później chłopcem, ile razy byliśmy 
u nićj, lubiłem przysłuchiwać się jćj opowiadaniom o 
dawnych ludziach i czasach, ale zawsze z kątka, z u- 
bocza. Dziwnie coś w niej dla mnie było ostrego, 
cierpkiego, imponującego. W pierwszym pokoju, pa- 

‘ miętam, kilku kredensowych chłopców, staroświeckim 
znać zwyczajem, na drutach robiło pończochy. Było 
to zawsze dla innie zdziwienia i śmiechu powodem. 
Po wieczornych pacierzach lubiła staruszka otaczać się 
wnukami, słuchała nas katechizmu, artykułów wiary, 
poczem zwykle następowało w kolćj każdemu z nas 

, zadawane pytanie: „kto waści rodzi?“ Trzeba było 
jeszcze klęczący i bez zająknienia kilku swoich poko­
leń wymienić ród i nazwisko, a nieumiejętny na suro­
wą jej naganę zasługiwał.

Pan chorąży do zbytku gościnny i hulaka prze­
puścił był znaczną część ojcowizny, przedał jedne, za­
dłużył drugie dobra, które pani chorążyna, we wdo-

o zakupno n. p. akcyi Ostbanu lub jakiego wiedeń­
skiego Baubanku, ale których nigdy odszukać nie 
można, gdy idzie o sprawy krajowe, mimo to obowiąz­
kiem jest komitetu przedsiębrać wszystko, co mogłoby 
przysporzyć dla akcyi wyborczćj pieniędzy, które i tu 
stanowią ów „nervus rerum gerendarum“, bez którego 
ruszyć się trudno.

Lwów sam jeszcze o wyborach nie myśli i nie tak 
prędko niemi się zajmie. Jest jeszcze dość czasu, 
mamy tu już pewną pod tym względem wprawę a zre­
sztą i pora obecna jest najnieodpowiedniejszą do ja- 
kićjkolwiek bądź agitacji. Kto jeszcze nie wyjechał 
ze Lwowa, tego niebawem wypłoszy cholera, która już 
i u nas szerzyć się zaczyna. Wypadki śmierci są 
wprawdzie jeszcze rzadkie —- wczoraj umarło dwóch 
żołnierzy z pułku dragonów, który tu w sobotę na 
koncentracją wojsk przybył — ale już się wydarzają 
częściej.

Z powodu pojawienia się cholery, postarał się wi­
ceprezydent miasta, że zamierzona i rozpoczęta już kon- 
centracya wojsk została wstrzymaną. Sprowadzone już 
wojska wracają nazad w skutek wczoraj wydanych 
rozkazów.

NIEMCY.
* Berlin, 6 sierpnia. Donosu-^' już przed 

paru dniami o tem, że niewiadomo dottjfń czy parla­
ment niemiecki w tćj jeszcze zwołanym będzie jesieni. 
Kwestya ta znajduje się ciągle jeszcze w tem samćm 
stadyum, w jakiem była przed odroczeniem parla­
mentu. Rada związkowa zbierze się przecież na pe­
wno a mianowicie celem obrad nad przyszłym kode­
ksem cywilnym dla niemieckiego cesarstwa. Glównemi 
przedmiotami tegorocznych obrad jesiennych Rady 
związkowćj ma być przedewszystkićm proces cywilny 
i rewizya ordynacyi procederowej.

Starokatolicki biskup dr. Reinkens, mający być 
wyświęcony na godność biskupią 11 b. m. w Rotter­
damie, jest, jak wiadomo, profesorem teologii przy 
wszechnicy wrocławskićj. Dr. Reinkens, zamieszkały 
obecnie w Bonn, uda się z początkiem przyszłego pół­
rocza do Wroęławia celem rozpoczęcia swych odczy­
tów, bo postanowił pozostać dopóty na swćm stanowi­
sku dotychczasowćm, dopóki starokatolicy nie będą 
uznani przez państwo jako religijna korporacya.

Biskup fuldajski, jak piszą do Fr. Journ., ma 
zamiar udać się z prośbą do króla, aby cofnął rozpo­
rządzenie naczelnego prezesa, nakazujące zamknięcie 
duchownego seminaryum dla chłopców.

Cesarz Wilhelm wyjechał już z Homburga do 
Gasteinu, gdzie zabawi aż do początku września, w 
którym to czasie przybędzie do Berlina na uroczystość

wieństwie swćm zapobiegłością i dobrym zarządem o- 
czyścila. Przeżyła ona trzech synów: dwóch żonatych, 
to jest Kajetana, mego ojca i Antoniego, po którego 
wczesnym zgonie wzięła do siebie na opiekę syna jego 
Stanisława, który był jćj ulubionym wnukiem. Naj­
starszym a bezżennym jćj synem, którego najpierw o- 
plakała był Józef, major wojsk koronnych, dzielny ka- 
walerzysta. Po pierwszym kraju rozbiorze wróciwszy 
on pod strzechę rodzinną, gdy pierwszy raz rosyjskie­
go obaczył żołnierza na dziedzińcu, z rozpaczy dostał 
konwuleyi i niedługo potem chwalebnego dokonał ży­
wota. Został nam portret jego w pełnym kawalerzy- 
skim stroju, na białym koniu, mistrzowskim pędzlem 
Lamppiego oddany.

Dwór w Ochnówce był duży, w środku potężna 
jadalna sala, szeregiem przodków, dygnitarzy koron­
nych, rycerskich i duchownych owieszona. Sala ta o- 
puszczona podówczas, albowiem pani chorążyna odda- 
wna jedną z bocznych oficyn zamieszkiwała, echem 
tylko brzmiała dawnych biesiad, zjazdów, nadewszystko 
owych gwarnych sejmików, które za mego dziada pod 
jego laską i przewodnictwem, nie we właściwym gro­
dzie w Włodzimierzu, lecz w Ochnówce po większćj czę­
ści się odbywały. A kiedy starsi bracia, dygnitarze 
pod dachem tego dworca i na tćj sali obradują, mło­
dzi a zawsze bracia, pod obszernemi na dziedzińcu na­
miotami krzyczą i rzęsiste za pomyślność Rzeczypo­
spolitćj spełniają wiwaty. Wszystko to było w opo- 
wiedziach mojej babki, w ustach starych dworzan i 
domowników a z dziecięcej pamięci w wspomnieniu mera 
świeci.

We dworze tym, jego obyczajach i zwyczajach 
jak w całym nastroju domowym wszystko odpowiednie 
miało tło, właściwy sobie charakter i staroświeckie pię­
tno : domowy kapelan, eks^ unitajks. Paszkowski, respe­
ktowa kilkodziesięcioletnia panna, Pogorzalska, zgrzy­
biali słudzy, danglowskie powozy, kuchnia obfita ale 
nie wymyślna wcale. Szary koniec zapijał miodek — 
kiedy wyższym miejscom nalewano węgrzyna. Wieczór 
kończył się dyspozycyą gospodarską, na którą wszy­
scy oficjaliści i doradzcy stawić się musieli, a nic prze­
szkodzić codziennego nietnogło trybu. Jejmość, jak 
wszyscy zwali panią chorążynę, prezydowała naradzie, 
o każdym wiedząc obrocie gospodarskim. — Pamiętam, 
jak na większy wtystęp podawano po obiedzie w ma­
łych filiżankach z Gdańska przywiezioną zieloną her­
batę, w kamiennym imbryku, z cynamonem gotowaną. 
Nie wiem dziś doprawdy,' jak ten kordyał smakował, 
jak go przełknąć było można. Widać, że co czas, to 
obyczaje i smak nawet.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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odsłonięcia pomnika na pamiątkę zwycięztw nad 
Francyą odniesionych.

ROSYA.

* W sprawie rozwoju kolei żelaznych w Rosyi 
tak między innemi rozpisuje się korespondent do Ga­
zety Lw-owskićj:

Jeżeli w każdćm państwie początki były trudne, 
to w Rosyi były one jeszcze trudniejsze. Sposób, w 
jaki tam powstawały koleje, całkiem był odmienny, jak 
w państwach sąsiednich. Podczas gdy wszystkie pań­
stwa dożyły do jednolitości i przyjęły jedną i tę samą 
szerokość drogi, spotykamy w Rosyi nie tylko brak 
tćj jednolitości w stósunku na zewnątrz państwa, ale 
w samćm jego wnętrzu; albowiem podczas gdy prawie 
wszystkie koleje maję, odmienną szerokość szlaku, to 
znowu jedna z nich, od Granicy do Warszawy, zasto­
sowana jest do systemu kontynentalnego,

W rozwoju wszystkich kolei żelaznych rozróżnić 
należy trzy epoki. Pierwsza sięga do roku 1855, dru­
ga do r. 1865, trzecia przypada w dzisiejsze czasy. W 
pierwszćj epoce zapoznawano i lekceważono znaczenie 
kolei żelaznych. Patrzano na nie nieufnem okiem, u- 
ważano za nowość szkodliwą państwu i jego handlowi. 
Mniemano nawet, że koleje pod politycznym i strate­
gicznym względem wątpliwego są znaczenia i że lepićj 
nie mieć kolei, niż widzieć ja w razie wojny w ręku 
nieprzyjaciela. Ztąd poszło, że z wyjątkiem kolei do 
Carskiego Sioła, otwartćj w r. 1838, nie pozwolono bu­
dować żadnćj kolei, prócz jedynój, która prowadziła z 
Petersburga do Moskwy a na Warszawę i Szczakowę 
łączyła Rosya z Zachodem. W chwili śmierci cesarza 
Mikołaja zaledwie 1044 kilometrów kolei żelaznej było 
w tćm olbrzymiem państwie.

Doświadczenia wojny krzymskiej nauczyły jednak, 
że armie prędzćj dostawały się z Londynu do Bałakła- 
wy, niż z Moskwy do Sebastopola, że tedy koleje że­
lazne pod względem strategicznym wielkie maję zna­
czenie. Z wstąpieniem na tron cesarza Aleksandra II 
postanowiła Rosya podnieść swa siłę handlowa i stra­
tegiczna za pomocą kolei i wejść w układy z reprezen­
tantami europejskich kapitałów. Pierwsze rokowania 
z Anglikami i Amerykanami rozbiły się jednak, po­
nieważ pierwsi nie chcieli przyznać rzędowi prawa mię- 
szania się w sprawy wewnętrzne kolei, drudzy zaś wy­
magali, aby im rząd odstąpił za darmo po obu stro­
nach kolei pas ziemi szerokości jednej wiorsty.

Dopiero w roku 1857 zdołano zawrzeć układ z 
francuzkimi kapitalistami co do budowy 4,000 kilo­
metrów kolei. Towarzystwu temu odprzedano później 
.także kolej rządową z Petersburga do Moskwy.

Znao.n^c i Jóstapiły w rozwoju koleje rosyjskie od 
r. 1865, ?W'$tszcza że gwaranćya rzędowa zwabiła wiele 
obcego a mianowicie niemieckiego kapitału. Podczas 
gdy o,d r. 1838 do 1855 otwierano corocznie w prze­
cięciu tylko 80 kilometrów, a od r. 1856 do 1865 
287 kilometrów kolei — otwarto w latach od 1866 do 
1872 ogółem 11,694 kilometrów, a zatem rocznie w 
przecięciu 1,670 kilom.

Z naszemi krajowemi potrzebami stoi w najbliż­
szym związku kolćj od Żmirynki do Wołoczysk, która 
tworzy bezpośredni związek między kolejami galicyj- 
skiemi a południowo - rosyjskiemu Zdaniem naszćm 
związek naszych kolei z kolejami rosyjskiemi za po­
mocą łącznej linii brodzko-kijowskićj jeszcze daleko jest 
ważniejszy pod względem handlowym. Obszar między 
Radziwiłłowem a Kijowem, który ta linia przerzyna, obej­
muje obok żywego ruchu gospodarczego także 37 cukro­
wni a spodziewać się zresztą można, że Galicya korzy­
stać będzie z przewozu nietylko surowych produktów 
na zachód, ale i artykułów przemysłowych z zachodu 
do Rosyi.

Co się tyczy zalet podróży, to wagony rosyjskie a 
mianowicie I klasy odznaczają się takim komfortem i 
elegancyą, że mogłyby służyć za wzór wielu kolejom 
żelaznym zachodnim. Za to pod względem regularno­
ści ruchu i racyonalnych urządzeń technicznych i ko- 
mercyalnych koleje rosyjskie tak się upierają przy sta­
rych zwyczajach, że w obu powyższych gałęziach ad­
ministracyjnych prawie jeszcze wszystko pozostaje do 
zrobienia.

Pet. Wied, zastanawiając się nad sprawami han- 
dlowemi Persyi z powodu kontraktu dzierżawy zawar­
tego między Szachem a Reuter’em, użalają się na mały 
rozwój stosunków między Persyą a Rosya w porówna­
niu z takiemiż stosunkami między Persyą a Francyą 
i Anglią. „W r. 1871 przywieziono do Taurysu, naj­
ważniejszego punktu handlu międzynarodowego w tam­
tych stronach, towarów na 9,379,613 rub., w tćj liczbie 
z Rosyi tylko na 933,900 rub., to jest na 10 procent; 
wywieziono zaś z Taurysu towarów na 4,531,386 rub., 
w tćj liczbie do Rosyi na 1,963,382 rub. czyli 43 proc. 
Zatćm pomimo blizkiego sąsiedztwa i zupełnego braku 
produkcyi fabrycznćj w Persyi, Rosya dostarcza jej 
zaledwo dziesiątą część potrzebnych dla niej towarów; 
sama zaś przeciwnie, pomimo przedpotopowego poło­
żenia kultury i rzemiosł perskich, kupuje w Persyi 
więcćj, aniżeli jej sprzedaje, i okazuje się względem 
Persów dłużnikiem w balansie handlowym przeszło na 
1 milion rub. rub. rocznie w samym Taurysie. Jest 
to położenie dość dziwne, szczególnićj w porównaniu 
ze stanowiskiem Anglii i Francyi, które sprzedając do 
Persyi ogromne masy wyborów fabrycznych, niemal 
z łaski tylko i za pół ceny biorą ztamtąd nieco towa­
rów.“ Autor domaga się naprawy tego stanu rzeczy 
a przedewszystkićm usunięcia nieładu na kolejach że­
laznych i zbytecznych formalności na komorach cel­
nych, mocno zawadzających handlowi. Co do kontra­
ktu z baronem Reuter’em, Pet. Wied, sądzą, że zwy­
kłą koleją przedsięwzięć na Wschodzie, projekta jego 
najprawdopodobnićj pozostaną projektami.

AUSTRYA I WĘGRY.

* Wiedeń, 5 sierpnia. Gabinet przedlitawski, 
który po powrocie z urlopu p. Lassera (ministra 
spraw wewn.) kilkakrotnie odbywał narady, nie po­
wziął jeszcze podobno ostatecznej uchwały co do ter­
minu rozwiązania obecnego rajchsratu i rozpisania no­
wych wyborów. Pewną atoli ma być rzeczą, że nowy 
parlament zbierze się już z początkiem listopada a u- 
łatwiwszy się z naglącemi sprawami, odroczy się na 
czas krótki i w tym to właśnie okresie zwołane zosta­
ną sejmy krajowe. Peryod wyborczy przeciągnie się 
około sześciu tygodni.

Co do przyszłych wyborów, to dziś coraz większa 
w prasie centralistycznćj przebija się obawa, aby wy­
bory te nie zawiodły pokładanych w nich nadziei. N. 
fr. Presse i spółkę spotyka już dzisiaj na całćj linii 
zamiast zwycięztwa, które przedwcześnie głosiła, zawód 
i rozczarowanie. W Galicyi nie dopisali żydzi i po 
części Rusini a i Czesi nie chcą się jakoś zdecydować 
wejść do Rady państwa a przecież wybory bezpośrednie

miały być na to lekarstwem, w krajach słowiańskich 
wszędzie stronnictwo narodowe ścisłym idzie szeregiem, 
nie lękając się pogróżek i nie odpowiadając nawet na 
szykany, wreszcie rozstrój we własnym obozie, to wszy­
stko smutne daje bardzo wyobrażenie o tćm zwycięz- 
twie, o którćm N. fr. Presse z takim tryumfem nie 
dawno jeszcze pisała.

Pogłoski o ustąpieniu z gabinetu dr. Ziemiał- 
kowskiego ucichły zupełnie. Pan minister Z. w tych 
dniach powraca z urlopu do Wiednia.

Publiczność wiedeńska bawi się ciągle doskonałe 
Szachem, jego zwyczajami, służbą a nawet końmi Lpsa- 
mi, należącemi do monarchy azyatyckiego, dwór atoli 
podobno ma mieć już dosyć Szacha i radby go widzieć, 
jak to mówią, za dziesiątą granicą. Szczególnićj nie­
znośną ma być służba, która rozbija się formalnie po 
Wiedniu i Laxenburgu, zanieczyszcza pokoje cesarskie, 
kąpie się bez ceremonii w stawie parkowym w obec 
publiczności, zaczepia kobiety, jednćm słowem ściąga 
na siebie wiele skarg i zażaleń. „Ostatni buletyn z 5 
bm. rano z Laxenburga opiewa:

Jego Królewska Mość Szach śpi jeszcze. Czy 
JKMość zechce zwiedzić po południu wystawę po­
wszechną, nie wiadomo. Skoro „król królów“ się zbu­
dzi, objawi w tćj mierze swą wolę. Zdaje się być 
pewnćm, że w piątek JKMość opuści Wiedeń.“

Co do ks. Milana serbskiego, to przyjazd jego 
do Wiednia ma nastąpić niezawodnie w drugiej poło­
wie sierpnia; organ Katkowa atoli upiera się przytćm, 
że książę zawiadomił W. Portę, że przed złożeniem 
osobiście swego hołudu sułtanowi tureckiemu, nie myśli 
o zwiedzeniu którejkolwiek z stolic europejskich?'^1' i

FRANCYA.

* Paryż,4 sierpnia. W gabinecie zajdzie nie­
bawem mała zmiana. Minister Beulć zamierza bowiem 
oddać tekę ministerstwa spraw wewnętrznych, do któ- 
rćj się nie czuje dość zdolnym, w ręce ks. Audiffret 
Pasquier, a minister Ernoul również chce się podać 
do dymisyi. O ile wiadomości te są prawdziwemi — 
trudno zaręczyć, tyle tylko pewna, że z wiarogodnego 
dość wychodzą źródła. — Prezydent Mac-Mahon udaje 
się w tych dniach do Compiègne celem obejrzenia sali, 
w której ma się toczyć proces marszałka Bazaina. — 
W dniu dzisiejszym zamieniono ratyfikacye traktatu 
handlowego, pomiędzy Francyą, Anglią i Belgią.

Wiadomości o fuzyi tak są z sobą sprzeczne, że 
nie podobna przewidzieć, jaki takowa koniec weźmie. 
Univers powtarza, co już dawniej było wiadomćm, 
a mianowicie, że tylko zupełne poddanie się księcia 
Orleanu może doprowadzić do pewnego rezultatu. Or­
gana orleanistowskie milczą o całćj tćj sprawie upar­
cie, a S o 1 ei 1 organ księcia powiada w jednym z wstę­
pnych artykułów, że Francya nawróciła się już do mo­
narchii i powinna teraz ostatni krok uczynić i oświad­
czyć się za dziedziczną monarchią. Presse zaś, któ­
rą fuzyoniści za swój obrali organ, pisze co następuje: 
„Hrabia Paryża odjechał wczoraj przez Szwajcaryą do 
Wiednia. Ks. Joinville towarzyszył mu w tćj podró­
ży. Hr. Paryża chce zwiedzić wystawę, a wizyta iego 
u hr. Chambord postanowioną była w porozumieniu z 
trzema jego stryjami, ks. Nemours, Joinville i Aumale. 
Zaraz po przybyciu do Austryackićj stolicy zapowie 
książę wizytę swą u naczelnika domu Burbonów. Jest 
to bez wątpienia uznanie przez wnuka Karola X re­
prezentowanego monarchicznego prawa. Jakież będą 
konsekweneye z politycznego stanowiska zapatrując się 
na nie, tych całkiem nowych, od 25 lat z taką stàÀ.A 
wczością przez stronników obudwóch tych królewskich 
rodzin przygotowywanych kroków? Trudno je przewi­
dzieć, ale również dziecinnćm byłoby zapoznawać wa­
żność tego faktu. Osoby najlepiej poinformowane są­
dzą, że pomiędzy hr. Chambord i młodym jego kuzy­
nem zaszła tylko zamiana wzajemnych grzeczności, a 
polityczne kwestye traktowane będą pomiędzy nimi z 
bardzo wielką oględnością. Kwestye te za wzajemnćm 
porozumieniem pozostawione będą Zgromadzeniu naro­
dowemu. Hr. Paryża dał już do zrozumienia, że go­
tów jest poddać się pod prawo spadkowe naczelnika 
domu Francyi, jeżeli Zgromadzenie narodowe przywoła 
nazad króla i nada konstytucyą. — We wszystkich 
swych manifestach dał reprezentant dziedzicznej mo­
narchii do zrozumienia, — że przyjmie tylko monar­
chią z białą chorągwią i octroi royal jak to był 
król Ludwik XVIII w deklaracyi swój w Saint Quen 
uczynił. Atoli czyż konstytucyjne Zgromadzenie może 
ogłaszać monarchią nie nadawszy konstytucyi? Nie 
w Frohsdorf, ale Zgromadzeniu narodowemu należy 
postawić to pytanie.“

Dzisiaj odbyła się w Sorbonie doroczna uroczy­
stość publicznego rozdawania nagród. W uroczystości 
tćj uczestniczyło wielu wysokich urzędników. Arcybi­
skupa paryzkiego znajdującego się ciągle jeszcze w 
Paray-le-Monial zastępował biskup z Surat. O 12 go­
dzinie ukazał się minister oświecenia w sali. Po zwy­
kłej mowie łacińskićj zabrał głos minister Batbie i o- 
świadczył między innemi, że nie wystarcza podnieść 
studyów do wysokości tradycyi wielkich stuleci, ale na­
leży nadto strzedz publicznego wychowania przed zie­
mi wpływami i moralnemi chorobami teraźniejszości. 
Złe od lat 60 robiące wielkie postępy pod wszystkie- 
mi rządami, polega głównie na tćm, że pogardza się tćm, 
co jest godnćm szacunku, że zapoznaje się wszelki to­
warzyski ustrój, że podżega się masy przeciw namię^- 
tności przeciw rozumowo, ślepą siłę przeciw intelit- 
gencyi, że zaczepia się religią i nie szanuje sług jćj, 
którzy podtrzymują w ustroju towarzyskim hierarchi­
czną zasadę. Z tćj zmiany publicznego ducha wyro1 * * *- 
dziły się socyalne żywioły, przeciw którym jest tylko 
jedynym środkiem uszanowanie w obec osób i rzeczy. 
Miej my otuchę — tak kończył minister Batbie. Jakżeż 
często z najwyższego szczebla potęgi popadaliśmy w 
wielkie nieszczęście i z upadku dźwigaliśmy się na no­
wo. Smutniejsze zapewne możemy w przeszłości na­
szej znaleźć karty, aniżeli, z ostatnićj wojny, a przecież 
nigdy nie zwątpiliśmy, Świat, dziwi się jeszcze nad 
naszćm nieszczęściem, ale przyjdzie dzień, w którym 
zdumieje się nad odwagą naszą silniejszą aniżeli te wszy­
stkie nieszczęścia. Panowie profesorowie! Okoliczno­
ści oddały w ręce wasze wychowanie pokolenia, które' 
ma naprawić wszystkie ostatnie nasze klęski. Utrzy­
mujcie w sercach powierzonej wam młodzieży owo 
wzniosłe uczucie, które łączy w jedno wszystkie serca. 
Nie mówcie jćj o tćm, co nas rozdziela, bo tćm inni się 
zajmą, lecz mówcie jćj o tćm, co nas łączy i pokazujcie 
jćj ustawicznie obraz ojczyzny, która przez swe boleści 
tćm nam jest droższą. Ty młodzieży ! będziesz pe­
wnego dnia panem losów kraju, niechaj cię nie nie­
cierpliwi to, że nie możesz brać jeszcze udziału w spra­
wach publicznych, ale obawiaj się raczćj chwili, w któ­
rej będziesz musiała wziąść na się odpowiedzialność. 
W czasie, w którym gotujesz się młodzieży do walk 
życia, nie opuszczaj owćj wybranej społeczności, którą 
ci daje przeszłość. Podczas gdy teraźniejszość pełną

jest zwykle niedostatków naszej natury, przeszłość 
przedstawia nam tylko samych najlepszych mistrzów, 
którzy przetrwali czas i krytykę. Oto droga, po któ­
rej wam iść należy, by się do publicznego przygoto­
wać życia.

HISZPANIA.

* Jftadryt, 5 sierpnia. Rząd otrzymał znowu 
pomyślne z południa wiadomości. Po stłumieniu po­
wstania w Sewili przygotował się jenerał Pavia do 
pochodu, celem zaprowadzenia i w drugiej stolicy An- 
daluzyi t. j. w Kadyksie porządku i poszanowania 
prawa. Wojska jego zająwszy silną pozycyą w arse­
nale la Carra zdobyły najpierw San Fernando, two­
rzące najskrajniejszą odnogę Kadyksu, później podsu­
nęły się do fortu Puntalas, zkąd dotarły aż pod same 
mury Kadyksu. W tej chwili przyszła im w pomoc 
artylerya, która połączywszy się w chwili wzniecenia 
buntu z powstańcami, uznała swój błąd i oddała się 
na usługi wojska republikańskiego; równocześnie uwię­
ziła wydział rewolucyjny a wraz z nim burmistrza 
Salvoechea, jednego z głównych podżegaczy wszy­
stkich nieporządków i rozruchów, jakich od rewolucyi 
wrześniowej r. 1868 była świadkiem południowo-zacho­
dnia Andaluzya. Zdobycie Sewili nie mało się przy­
czyni do zniechęcenia i pozbawienia odwagi innych 
powstańców a przedewszystkićm Kartageny, która wiele 
liczyła na pomoc Kadyksu. Rząd hiszpański obecnie 
skieruje wszystkie swe siły przeciw Walencyi i Kar- 
tagenie, gdzie sroży się dotąd rewolucya socyalistyczna 
a ponieważ wojsko jenerała Pavii będzie mogło być 
w tym celu użytem, przeto spodziewać się należy, że 
rząd stanie się nie długo panem powstania.

ANGLIA.

* Londyn, 5 sierpnia. Z dniem dzisiejszym 
zamkniątą została mową tronową tegoroczna sesya par­
lamentarna. Sesya ubiegła rozpoczęła się pod wiele 
obiecującą gwiazdą, przebieg jej jednakże był jedno­
stajnym i bezowocownym. Z drugiej strony jednakże 
przyznać należy, że wśród danych okoliczności trudno 
było czegoś spodziewać sie nadzwyczajnego. Gabinet 
p. Gladst one wyczerpał do dna swój pierwotny pro­
gram, a gdy to się stało, nastąpiło pewne rozsprzęże- 
nie a z niem zerwanie owego węzła, który łączył do­
tąd stronnictwo liberalnych. Niepowodzenia prezesa 
gabinetu rozpoczęły się z chwilą przedłożenia znanego 
bilu uniwersyteckiego; — porażka gabinetu p. Glad­
stone była zupełną. Skutkiem tćj porażki nastąpiło 
przesilenie gabinetowe, przy końcu którego gabinet wi­
dział się zniewolonym objąć na nowo, skoro opozycya 
wręcz się wymawiała, ster rządu. Odtąd stanowisko jego 
stało się nie do pozazdroszczenia. W prawdzie udało mu się, 
dzięki ogromnej powolności parlamentu, przeprowadzić 
projekt reformy sądownictwa, ustawa ta jednakże oka­
zała się niedokładną i domagającą się pewnych ule­
pszeń. Dla wykazania się, choćby jednym sukcesem, 
zmuszonym był p. Gladstone znaczne poczynić o- 
fiary. W razie, gdyby gabinet dzisiejszy miał dłużej 
ostać się u steru władzy, w takim razie stać się to tyl­
ko może za pomocą rozwiązania parlamentu i rozpisa­
nia nowych wyborów, któreby ułatwiły p. Gladstone 
dalsze sprawowanie rządów, zapewniając mu potrzebną 
większość parlamentarną.

T U R C Y A.

* Carogród, 3 sierpnia. Times w artykule 
traktującym o blizkich odwiedzinach Szacha w Caro- 
grodzie, zapewnia między innemi, że zbliżenie się dwóch 
wschodnich władców nastąpiło głównie i prawie wyłą­
cznie w skutek zabiegów p. Boker posła amerykań­
skiego w Carogrodzie. Interwencya ta wskazuje ja­
wnie, że unia amerykańska co raz większą uwagę i 
wagę przykłada do spraw europejskich, i że również 
kwestya wschodnia nie jest dla nićj bynajmnićj obo­
jętna.

Z nad granicy tureckiej niepokojące znów nadcho­
dzą wiadomości. Wedle białogrodzkiego Widow- 
d a n ’ a Assi Pasza, wysłany przez Portę w celu zała­
twienia niedawnych zajść w Gradisce, w ten sposób 
dopełnił swego zadania, że Bośniacy, straciwszy wszel­
ką nadzieję uzyskania sprawiedliwości, zmuszeni są u- 
ciekać się do środków rozpaczliwych. Wielu z nich 
powtórnie schroniło się na stronę austryacką, 50 wsi 
ma mieć ten sam zamiar. Hajducy z gór pojawili się 
w dolinach, a oni to zwykle bywają przywódzcami 
powstańców. Z drugiej strony z Cattaro donoszą, że 
znaczne gromady Gzarnogórców świeżo przekroczyły 
granicę turecką, spędziły tamtejszych mieszkańców 
Turków i same się w ich siedzibach na dobre osie­
dliły ze swemi trzodami. Porta w skutek tego miała 
dać rozkaz gubernatorowi Albanii do zbrojnego bez­
względnego odwetu. Podobne starcia są wprawdzie 
niejako na porządku dziennym na wschodzie — je­
dnakże w danych okolicznościach mogłyby nabrać nie­
małej doniosłości.
gEa8a»s^i«Ba«eia5aBMB^EBZ3aB»tgMtBBniswta

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Haąga, 6 sierpnia. Komisya, której powierzono 
zbadanie kwestyi zaprowadzenia nowego systemu mo­
netarnego, przedłożyła królowi nowe sprawozdanie, w 
którćm w obec tćj okoliczności, że Niemcy przyjęły 
ostatecznie złotą monetę, doradza zaprowadzenie takiej 
samej monety.

Kopenhaga, 6 sierpnia. Trybunał najwyższy wy­
dał dziś ostateczne dekreta w sprawie oskarżonych so­
cyalistów. Przewódzca towarzystwa socyalistów Pio 
skazanym został na 5 lat więzienia, Brix i Geleff 
każdy na trzy lata więzienia a to za przekroczenie za­
kazu policyjnego i za usiłowanie wywołania z pomocą 
organizacyi klasy robotniczej powstania, ąmpszającego 
do obalenia istniejącćj konstytucyi.

Paryż, 6 sierpnia. Wczoraj wieczorem wkroczyły 
do Nancy po wyjściu wojsk niemieckich wśród ogro­
mnej radości mieszkańców wojska francuzkie. Z Nancy 
donoszą dalćj, że mer tamtejszy przyjął bez wahania 
ofiarowaną mu przez hr. Manteuffla sumę 20,000 
franków dla miejscowych szpitali, natomiast odmówił 
przyjęcia ofiarowanej mu takićj samej sumy ze strony 
p. d’Haussonville celem rozdania takowćj między 
ubogich w Metz, nadmieniając, ze datek naczelnego 
komendanta wojsk okupacyjnych ma charakter między­
narodowy.

Carogród, 6 sierpnia. Okręt sułtańslti odpłynął 
z byłym posłem tureckim w Teheranie Ech ref en 
Paszą do Brindisi celem przyjęcia Szacha.

Madryt, 6 sierpnia. Energiczne wystąpienie rzą­

du robi wszędzie jak najlepsze wrażenie. p0 , 1 
rzyściach, odniesionych w Sewilli, bije się armia z v 
kiem poświęceniem i męztwem. Wojska zdoby. 
właśnie Walencyą; rząd spodziewa się, że miasto r]"i 
się podda. Między powstańcami w Kartagenie pan^ 
rozdwojenie. — Po zupełnem uśmierzeniu powsta 
rząd zabierze się z całą energią do Karlistów.

Wystawa Wiedeńska.

Szacli na wystawie.
Jak to już w naszćm donosiliśmy piśmie odwiedź 

szach perski dnia 2 sierpnia wystawę wiedeńską, z 0(j 
wiedzin tych przeto notujemy w tem miejscu głównie? 
sze chwile. Szach przybył na wystawę w towarzyst^j 
cesarza, który zaprosił swego najjaśniejszego gościa do 
pawilonu cesarskiego zkąd po obiedzie udano się do 
pałacu wystawy. W chwili gdy szach wstępował „ 
progi wspaniałej rotundy, odezwały się z wielkićj ga, 
leryi ospałe tony hymnu perskiego, zgromadzona p,,. 
bliczność głośnym „hoch“ objawiła swe zainteresowanie 
dla króla królów a przedewszystkiem dla jego pr2{i 
pysznych brylantów, jękły wszystkie dzwony nagrota5. 
dzone na wystawie, uderzono w klawisze wystawionych 
w rotundzie i bocznych galeryi organów, olbrzymio 
fontarińy zaszumiały wyrzucając z siebie z całym łd 
skotem strumienie wody — jednćm słowem wszystjd 
złożyło się na to, aby uwydatnić jak najpotężniej’ cała 
bahanalią disharmonii. Nasr-ed-din uśmiechnął 8jj 
Rotunda mu zaimponowała, wrzawa kłócących się z 
sobą i oszołomiających zmysły tonów pochlebiała je<j0 
próżności, rad był w końcu, że publiczność cieszyła 
blaskiem oblicza króla królów. Zwrócił się do cesarzy 
uśmiechnął się i wyraził swe podziwienie nad ogromem 
pałacu. Tymczasem zamilkł przerażający kwodlibet i 
teraz dopiero szach zabrał się do oglądania wystawio- 
nych w rotundzie przedmiotów. Drogie kamienie, yy. 
roby juwilerskie, dywany i jedwabne materye, broń i 
towary bronzowe, zwróciły przedewszystkićm uwagę 
monarchy perskiego. Im dalej posuwano się w głąb 
pałacu, tem wymowniejszym, tćm weselszym zdawał się 
być Nasr-ed-din. Rozmawiał wiele z cesarzem, z arcy- 
księciem Rainerem i przedniejszymi członkami swej 
świty, którzy zwracali jego uwagę na wybitniejsze wy­
roby. Pochód cały zatrzymał się najpierw nieco dłu­
żej przy włoskiej grupie marmurowej. Prześliczne 
skulptury artystów florenckich i medyolańskich podo­
bały się niezmiernie szachowi. Na granicy oddziału 
francuzkiego spotkał się pochód z W. księciem Kon­
stantym, który przybył właśnie, aby zwiedzić wystawę 
incognito. Po krótkićm przywitaniu się z bratem car- 
skim ruszono dalej, aby odpocząć w galeryi greckiej. 
Tutaj czekała szacha mała niespodzianka; obaczył bo­
wiem własny olejno malowany portret w' bogate opra­
wne ramy. Nasr-ed-din widocznie zadowolonym byt 
z artysty, przypatrywał się długo to przez okulary, to 
przez binoklę kontrefektowi rozmawiając przy tćm i 
cesarzem. W galeryi austryackićj zatrzymał się szach 
najdłużćj w wystawie szkła; widocznie oko jego nic 
mogło rozstać się z owemi prześlicznemi piramidami 
kryształowemi rozrzucającemi do koła całe strumienit 
olśniewającego blasku.

W końcu zbliżono się do oddziału perskiego. P/zj 
wejściu przyjęła szacha perska komisya wraz z jene- 
ralnym konsulem perskim p. Goldbergiem. Szach 
był u siebie, cesarz przeto austryacki pożegnał go tu­
taj i powrócił do miasta. Nasr-ed-din oglądał odtąd 
osobliwości swego królestwa w towarzystwie arcyksię- 
cia Rainera. Z perskiej galeryi udał się z powrotóm 
przez galeryą rumuńską do oddziału japońskiego, gdzie 
odpocząwszy chwilę opuścił pałac wystawy i podąży! 
do pawilonu perskiego zbudowanego przez architekt: 
perskiego Usted Hussein Aali, a przed którym tysiące 
gapiło się już ciekawych. Nim szach opuścił wystawę 
zwiedził jeszcze pałacyk wicekróla egipskiego zkąd po- 
czwórną karetą udał się na dworzec kolei południowi 
a w pół godziny był już w swej rezydencyi — w La- 
xenburgu. — Szach zapowiedział jeszcze na 5 b. tn, 
swe odwiedziny w pałacu wystawy. Widocznie wysta­
wa znalazła łaskę przed obliczem króla królów!

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Królewiec, 6 sierpnia. Ostpreussische 
Zeitung donosi teraz urzędownie, że zazna' 
czone zostało epidemiczne pojawienie sg cho­
lery, na którą do dnia wczorajszego zapadlo 
164 a umarło 85 osób. Codziennie bywa 20 
do 25 przypadków choroby a 10 do 22 prz)'' 
padków śmierci. Dziennik ten żąda, aby rewia, 
mająca się tu rozpocząć dnia 9 b. m., odwoła­
ni została.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* roziiiiti, 7 sierpnia. Uwagę czytelników na9Z(? 
zwracamy r.a ogłoszone w numerze dzisiejszym naszego pi’®, 
pomiędzy inseratąmi obwieszczenie tutejszej król. dyreW) 
policyi z dnia 6 bm., przypominające regulamin z dnia 8 9ie 
pnia 1835 r., który poleca ojcom rodzin, właścicielom 4°®? ’ 
oberżystom i lekarzom, aby'władzę policyjni uwiadamiali '» \ 
idy to przypadku zaraźliwych- chorób, jak nie raniej o 
tjachi śmierci. Niezastosowanie się do tego przepisu pow 
za sobą sui-owę kary. ' .

i — * W sprawie cholery odbyła się dnia onegdaj«
w lazarecie miejskim konfereneya, w którój brali udział
ktor policyi p. Standy, fizyk powiatowy p. dr. Gall, bur«1’,
p. Kohleis, pp. dr. Kaczorowski i dr. Samter. Obecnie J?« ,
7 osób, które zapadły na cholerę a po większej części b '8 
już są wyzdrowienia; znajdują się zaś w tymczasowym 
cie dla cholerycznych na Wildzie. Innych na cholerę ell°r 
eych nie ma w Poznaniu. Magistrat urządzić zamierza na 
kach fortecznych przed Wildeoką bramą barak dla cholery«2“) (( 
Członkowie konferencyi odwiedzili też chorych w szpila* ,8, 
umieszczonych a następnie obejrzeli miejsce na barak prze 
czone. ' ' jj

— * Do lazaretu dla cholerycznych zanieziony
w poniedziałek wieczorem robotuik, znaleziony pod Dęb’ 
bramą na placu drzewa. . , -aCe

— * W miesiącu czerwcu rb. przybyła do mieszactL 
go na W. Garbarach starego uczciwego robotnika mniej - „ 
dwudziestopięcioletnia kobieta, ofiarując żonie jego P°® 
gospodarstwie; przez rozmaite zaś mowy umiała sobie taą , 
dzo ująć poczciwych tych ludzi, że ją przyjęli do siebie nie 
tajać o iegitymacyą. Kilka dni potem, gdy żona robotni* 
trudnioną była praniem w innym domu, piosiła go owa
ta, aby jej poszedł po nici i igły, jako tćż po kartofle zpo 
na obiad. Robotnik, czyniąc zadość jśj życzeniu, 
mieszkania lecz poprzednio zamknął je na klucz. Gdy w 
było jeszcze wprawdzie zamknięte, ale zamknięty w nieUL r(( 
szek już się byi ulotnił, zabrawszy z zamkniętego knters



i)2inaite wartości 25 tal. Onegdajszego dnia spotkał po- 
dowany ową złodziejkę na Wrocławskiej ulicy a przywoła-

! 1*^ policyanta prosił o jej uwięzienie. Na policyi poznano w 
¡ydziejkę już 5 razy za kradzież karaną, którą prócz tego 

iw razy z Poznania wydalono; zresztą była jeszcze w posia-
¡°ż •, niektórych z skradzionych rzeczy.
i1aD,u__ „ -yye wtorek o 4 godzinie z rana uwięzionym został 

Wilheimowskim placu nauczyciel, żona jego wraz z przyja- 
nl domu, którzy w tak rannej już porze dnia pomiędzy so- 

c‘ ¡o bili- Poprzedniego wieczora uwięzionym został szesna-
M,9JLi chłopiec, który ze swawoli czy złości stłukł był okno 
sl° vera PrzY Wilhelmowskiśj ulicy.
(ryz) * Kradzieże. Urzędnikowi kolejowemu ukradziono

I iczas przechadki na drodze do Dębiny prowadzącej w nocy 
jf ^iedzieli na poniedziałek złoty pierścień z napisem: 7 kwie-

1 ?. j858. I- A., zegarek, portmonetkę z 25 sbr. i surdut su- 
"."„ny. Tak samo skradziono przed kilku dniami uczniowi szko- 
^.¡abikowskiej, podczas gdy spał w altanie, surdut, w którym

¡iłowało się' 150 rubli.'
*n‘ __ * Główny od wach na Starym Rynku ma w skutek

«ruchów jakie miaiy miejsce na Rynku w dniu 23 kwietnia rb.. 
f°,/. otoczony kratami żelaznemi wysokości 1,75 metrów.

:i[| — * W nekrologu jenerała Waligórskiego, zamieszczo-
j i w.jednym z ostatnich numerów pisma naszego powiędzia-

j i między innemi, że śp. książę Adam Czartoryski zmarłego 
)■.; paryżu jenerała Waligórskiego zrobił jednym z wykonawców 
< I Ltamentowych i opiekunów pozostałej familii i majątku. Otóż, 
jj I: ■1ll'sig z wiarogodnego dowiadujemy źródła, błednein bvlo po- 
j» ffiffasze podanie.

. ’ _ * Zaręczają nam, że podana przez nas wczoraj za tn- 
* teM Ostdeiitsche Ztg. wiadomość o podaniu się do eme- 
8- !«tnry Pana Pro^ dr. Ry mar kie wieża żadnej zgoła nie ma 
U.""’ —

iie 
i. 
a-

f Sprawozdanie dyrekcyi z czynności Towarzystwa
bratniej pomocy akademików Polaków w Prószkowie z półro- 

a bitowego 1873 r.
Towarzystwo bratniej pomocy7 składało się w półroczu 

1873 z 18 członków miejscowych 151 zamiejscowych i 12 człon- 
bóty honorowych.. Odbyło się posiedzeń walnych 2. Na osta- 
ttieffl posiedzeniu obraną została nowa dyrekeya na półrocze 

"'f jiaiowe 1873/74 w której skład wchodzą jako prezes Zygmunt 
giżycki, kurator Antoni Michalski, podskarbi Kaźmierz Nie- 
uieksża.

Stan k a s y.
Jłemanent z półr. zimowego.................. 350 tal. 17 sgr. — fn.
Procent z kasy oszczędności................. 15 „ 18 „ 8 „
/e składek członków miejscowych . . 48 „ — „ — ,,

składek czł. żarn, i honorowych . . 62 ,, 1 „ — „
Ze zwrotu pieniędzy od b. stypendystów 177 „ 7 „ — „

1

Razem 
Rozchód wynosił

663 tal. 13 sgr. 8 fn. 
8lv 23 „ 2 „

Zostaje na półrocze zimowe 581 tal. 20 sgr. 6 fn. 
Proszków, w sierpniu 1873.

Zygmunt Giżycki, 
prezes.

— * Krakowski Afisz teatralny donosi, że p. Sabowski 
tłumaczy Medeę Grillparzer’a, którą p. Hoffman odegra w przy­
szłym kursie zimowym.

— * W tych dniach wyszła w Warszawie na widok pu­
bliczny broszura p. Jana Jelińskiego, znanego ze swej pracy 
.0 Samopomocy“ p. t. „O skierowaniu Żydów’ ku pracy w ról-

Tudzież p. Aleksander Skorski, dr. filozofii wydał 
dziełko p. t. „Eilozha Jana Śniadeckiego.“

— * W tych dniach w’yjdzie także w Warszawie z dru­
ku broszura dra Gustawa Roszkowskiego, p. t. „O Zadaniu i 
Systemie filozofii prawa.“

— * W Petersburgu obecnie znajduje się poselstwo 
bszgarskie. Celem przybycia poselstwa do Petersburga, jak 
donosi na mocy pogłosek „Rusk. Mir,“ jest rozwinięcie rosyjskich 
stósunków handlowych z państwami środkowo-azyatyckiemi, a 
szczególniej z chaństwem Ałtyszarya (Siedmiogród), w głównem 
mieście którego, Kaszgarze, chan stałą ma rezydencyą. Dla 
przywrócenia stósunków handlowych jenerał - adjutant Kaufmann 
posyłał już do Kaszgaru w 1870 r. podpułkownika Reinthala, 
a w 1872 r. podpułkownika Kaulbarsa.

— * Teodor Tiutczew, utalentowany poeta rosyjski, za­
kończył życie w Carskiem Siole dnia 15 (27) lipca. Zasłyną­
wszy przed 20-tu laty pięknemi utworami lirycznemi, w osta­
tnich latach pisywał już tylko chłodne wierzłyki okolicznościo­
we. Umarł w późnej starości, spędziwszy przeszło lat pięćdzie­
siąt na urzędowaniu.

— -) Malarz Louis Charles Auguste Colider, jeden z 
pierwszych mistrzów francuzkiój szkoły, członek akademii i 
oficer legii honorowśj, umarł w Paryżu, na dniu 23 lipca. Cou-

< der, urodzony w r. 1789, był uczniem Davida i Regnaulta. W r. 
1817 pozyskał za obraz Lewita z Efrain, przyjęty do luksem­
burskiego muzeum, pierwszą nagrodę. Celowa! w rodzaju hi­
storycznym i mianowicie z nowych dziejów francuzkich stwo­
rzył szereg arcydzieł, których część znajduje się w wersalskiem
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Sprzedaż konieczna.
Nieruchomości piekarza Karola IVil- 

llehna Ifiijs/laaibe i żony jego Ka­
roliny si Kiciler’én, w Lesznie po­
łożone, i to:

1, grunt Leszno Nr. 107.
2, grunt Leszno Nr. 109,

w celu wykonania przymusowego
«nia 1 września 1873 r.

przed południem o godzinie 10-téj 
y tutejszym lokalu sądowym (izba Nr. 15), 
wogą koniecznej subhastacyi sprzedane być 
IDa«-. . (3221)

Objętość pierw’széj nieruchomości wynosi 
10 arów 50 Q metrów, drugiej 3 ary 80 □ 
metrów.

Wartość użytkową dla podatku budynko­
wego co do gruntu Leszno Nr. 107 na 30 

co do gruntu Leszno Nr. 109 na 68 tal.
Przyjeto.

Leszno, dnia 21 maja 1873.
Król sąd powiatowy.

.__Sędzia subhastacyjny.
Une bonne française, qui 

voudrait s’occuper de surveiller qua­
tre petits garçons dont l’ainé n’a que 
Slx ans, peut trouver une place en 
Qualité de bonne. S’adresser a Msr. 
*e dr. Dębiński à Posen, Wil- 
î^lmsplatz 15. (4244)
Aka d em i k Polak’ m°ew preyspo- 
irpl • y4^****”? sobie chłopców do klas 

dnirh lub wyższych, poszukuje miejsca 
K?'ils wabacyi. Łaskawe oferty przyjmuje 
nt, Br< Lazarewica, Wrocł. ul. Nr. 9. 

 (4266)

historycznem muzeum. Z pomiędzy ostatnich odznacza się mia­
nowicie „Przysięga w domu balowym“ śmiałą, żywą charakte­
rystyką, silnym kolorytem i mistrzowskióm wykonaniem.

— * Piękne imiona. W mieście Xanten, jak donosi tam­
tejszy dziennik powiatowy, nadał urzędnik sądowy, Hildebrand, 
świeżo narodzonemu synowi swojemu następne imiona: Jozua, 
Zoroaster, Sokrates, Ulisses, Perykles, Piloteos.

— * Co za mówca! Amerykański Morning Herald 
tak pisze o mowie publicznej niejakiego p. Everett: „Efekt je­
go oratorskich wylewów był zaprawdę okropny. Orły wznosi­
ły się nad jego głową z wielkim krzykiem, dopóki cale audyto- 
ryum nie ueiekło z przestrachu; kwiat preryi urósł podczas mo­
wy blizko o trzy cale z radości, że wolno mu kiełkować na tak 
sławnej ziemi; trzech głuchoniemych rozpoczęło w najdzikszy 
sposób gestykulować i w najgwałtowniejszy sposób mówić; 
przestraszona woda w strumieniu, płynącym W pobliżu, odwró­
ciła swój bieg i popłynęła pod górę; bydło, paszące się w bliz- 
kości, zamieniło się w bawoły i z szybkością wichru pobiegło 
ku zachodowi.“
O — * Szczególnego koguta schwytano niedawno w mie­
ście Zenta. Miał on dwie głowy, czworo oczu i podwójną szy­
ję, która zresztą z gracyą przedstawiała się na grzbiecie. Obe­
cnie wypchano już oryginalnego ptaka i pomieszczono w mu­
zeum. Miał on dwoje płuc, lecz tylko jednę wątrobę; serce 
jego było dwakroć tak wielkie jak u innych kogutów.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 8 sierpnia Cyry- 
aka męcz.; w kalendarzu słowiańskim Niezamyśla.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 32, zachód o godzinie 
7 minut 38.

Dnia 8 sierpnia 1399 pogrzeb Jadwigi. — 1422 zdobycie 
Wąbrzeźna. — 1578 Stefan Batory formuje piechotę i przepisu­
je mundury dla wojska. — 1621 wojska poiśkie stoją przeciw 
Turkom pod Ciiocimem. — 1658 pobicie Tatarów pod Podhąj- 
cami. — 1697 August II przybywa do Krakowa. — 1709 'mani­
fest Augusta 11 przeciw abdykacyi.

(?.) Z IŁsiąi.n, 6 sierpnia. (Zebranie towarzy­
stwa przemysłowego. — Rozmaitości). W zeszłą niedzie­
lę 3 bm. pod wieczór dwoma niezwykłemi przypadkami a raczej 
wydarzeniami przerwanątu została jednostajna cisza, która wśród 
ciężkich czasów posuchy ogólnój i żniwa bardzo miernego nas 
od dość dawnego czasu ogarnia. — Przewożono tu tędy loko­
motywę z Poznania do kolei, którą rezpoczęto budować za No­
wem miastem nad Wartą. Drugi przypadek zaś był przeraża­
jącym, bo rozgłoszono, iż w Zaborowie cholera. Trzy kobiety 
będące w kościele zachorowały nagie i jak się zdaje miały 
symptomata cholery. Jedna z nich nazajutz t.j. 4 bm. z raną 
umarła. Pojechał też tamże doktór z władzą policyjną — ale 
jak znów słyszałem na zaspokojenie zbyt trwożliwych, cholery w 
Zaborowie nie masz. Nikt więcej nie zapadł — a na co właści­
wie kobiecina wyż wspomniana umarła, bardzo wątpliwa.

Walne zebranie Towarzystwa Przem. i kasy odbyło się na 
dniu 20 lipca. Porządek dzienny odnośnie do ogłoszeń był na­
stępny: Najpierw odczytano sprawozdanie. Ze sprawozdania 
kasy wykazał kasyer p. Nieradziński, chlubnie swój urząd spra­
wiający, dochód 25086 tal. 14 sgr. — rozchód 24,596 tal. 26 sgr. 
2 fen. a zatem stan kasy 489 tal. 17 sgr. 10 fen. Następnie 
obradowano nad rozłączeniem Towarzystwa od kasy. Po dłuż­
szych w’yjaśnieniach, wniosek postawiony na ostatniem walnem 
zebraniu cofniętym został a obie instytueye zwłaszcza przy ko­
rzystnej zmianie pewnych okoliczności, nadal pozostaną, jak by­
ły dotąd. — Obierano potem prezesa i brakujących członków 
do Rady nadzorczej. Prezesem został jednogłośnie wybrany 
p. Ludwik Sczaniecki dziedzic Boguszyna, który jak dotąd 
szczerze i gorliwie za,mował się sprawami towarzystwa — dziś 
nie usunął się od zaszczytnego ale też nie mniej uciążliwego 
sprawowania urzędu prezesa. — W miejsce zaś brakujących 
dwóch członków obrano ks. Beka tu ztąd i gospodarza Jędrzej­
czaka z Kiełczyna. Detychczasowemu prezesowi ks. Zmurze, 
który w Radzie nadzorczej pozostił, całe Towarzystwo przez 
powstanie podziękowało za dotychczasowe trudy i zabiegi poło­
żone dla Towarzystwa. — Z wniosków najważniejszy był ten, 
iż postanowiono zmniejszyć liczbę dwie trz;eeie członków 
stanowiących uchwały i zmieniających ustawy na 
jedną trzecią. Nad wnioskiem powyższym Rada nadzorcza 
zazaz po walnem zebraniu na posiedzeniu odbytem debatowała 
i uchwalono wniosek ów postawić na porządku dziennym naj­
bliższego walnego zebrania.

Co do wewnętrznych stósunków miasteczka naszego nad­
mienić jeszcze muszę na pochwałę miejscowego burmistrza pana 
Huke i całej reprezentacyi miejskiej, iż za ich staraniem i szcze- 
gólniój energiczną wytrwałością samego p. H. rynek w tym ro­
ku prawie całkiem już został wybrukowany. Zaiste chlubą to 
jest dla prezydenta miasta, kiedy potrafi przy lichych docho­
dach, bez wielkiego mitrężenia mieszkańców podatkami zdziałać 
rzeczy tak wielkie! — Jak się dowiedziałem, skoro sprawa z 
rynkiem zakończoną zostanie, mają reprezentanci miasta z panem

Obwieszczenie. 1 Księgarnia <J. B. Langiego 
jw Gnieźnie ma na składzie kom- 

Zwraca sie niniejszem uwagę na regu!ami-'p|etny, dobrze utrzymany egzemplarz 
nemzd. 8 sierpnia 1835r. ojcom familii, wła-ym," ™ *« ' TarHH__
scicielom domów', oberżystom i lekarzom! BL j JB. BllE"
przepisany obowiązek, donieść b6zwłoczniej_^ _
władzy policyjnej o zdarzających się zaraźli-'Wwl od Nr. 1

horobach oJ--x-:- - —J-;—---- ’ -wych chorobach odnośnie o podejrzanych 
przypadkach, chorób i śmierci, z usilną 
prośbą o jak najstaranniejsze zastosowa­
nie się. Przekroczenie przeciw wspomnio- 
nemu prawnemu przepisowi pociągnie za so­
bą surową karę. " (4260)

POZNAŃ, 6 sierpnia 1873.
Król. Dyrekeya policyi.

S t a u d y.

Bank Ludowy
w Żerkowie

(Spółka zapisana)
udziela pożyczek i przyj­
muje depozyta pod korzy- 
stnerni warunkami. (4249)

ZARZĄD.

burmistrzem na seryo pomyśleć o sprawieniu zegara wie­
żowego, który u nas bardzo jest potrzebny.

do końca roku 1871 i poleca po cenie 
umiarkowanej. (4263)

PosKohiiiję do 3
panienek |(4261)
nauczycielki,

Polki, znającćj dobrze 
język francuski i nie­
miecki i przytćm mu­
zykalnej od 1 paździer­
nika rb. M. €3.

p. Wrześnią.
Pachowy giiwer-

nerposzuklwaBiym 
jest <Io 2KicliBik poflS 
Środą osi i pazsSz.

(4223)

Handel I poniieszliań 
kilka jest do wynaję­
cia od íg'o paźdz. b. r. 
g>r«y JFryderykowskiéj 
ulicy W. ÍS. (4237)

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł z druku No. 31 

i zawiera: Wybory. — Odwrotna strona medalu. Kartka z życia 
przez. .Wł. SabowskiegO. (Ciąg dalszy.) — Do uśpionej, wiersz. 
Zadania filozofii w naszych czasach, napisał Józef Deseours de 
Tonrnoy. — (Ciąg dalszy.) — Wycieczka do Morskiego Oka 
przez Zawrat. Napisał Walery Eljasz. (Ciąg dalszy.) — Wiado­
mości bieżące o rzeczach polskich. Bibliografia dotycząca Ko­
ściuszki Tadeusza i czasów jego. (Dokończenie.) — Skrzynka 
do listów’. — Zagadka. — Ogłoszenia.

-9- * Dziennika mód wyszedł z druku No. 21 i zawiera: 
Opisy rycin. — Na niewidziane. Powieść p. T. B. Aldricha. 
Tłumaczona z angielskiego. — Z myślą o kraju. Wiersz p. 
T. Lenartowicza. — Modlitwa majowa. Wiersz p. Maryą. — 
Pomnik jen. Dąbrowskiego w Pierzchowcu, p. L. S. — Listy o 
wystawie wiedeńskiej 1873 r., p. Alf. Sz. — Z kraju i świata 
przez Otnikrona. — Biblioteczka. — Rozmaitości. — Arytmogram. 
— Korespondencya. — Inseraty. — liustracye i dodatki: 39 
drzewor. w tekście. — Rycina kolorowana.

PRZYBYLI BO POZTOJA.
dnia 7 sierpnia:

LUZIŃSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Tacza­
nowski z Taczanowa, Taczanowski z żoną z Ghoryni, Mli- 
cki z Osówca, Moraczewski z żoną z Naramowic, ’ Daniele­
wski i Sarnecki z Kalisza, pani Tyl z siostrą z Wrześni, 
p. Wybieka z Tylic, Żukowski Ant. z Warszawy, Herman 
Palle i P. W. Nammel z Kottbus, Dziembowski z Wronek.

HOTEL BERLIŃSKI. P. Plucińska z Pleszewa, Hoffmeyer z 
Swarzędza, Fischer z Bydgoszczy, Stoc z Inowrocławia.

HOTEL ' RZYMSKI. Niekisch, Schmidt i Müller z Szamotuł, 
Brock i Heilbronn z Wrocławia, Freitag z Mogilna, Auer­
bach z Torunia.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Goldenring z Warszawy, 
Picht z familią z Bydgoszczy Kaliski z Lipska, fiodenbek 
z Zielonogóry, Wolff i Schäfer z Wrocławia.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * Królewsko-prnska loterya klasowa. Przy dalszem 

ciągnieniu 2 klasy 148 król, pruskiej ioteryi klasowej padła
1 wygrana 4,000 tal. na nr. 10,627,
3 wygrane po 2000 tal. na nr. 5,819, 70,783 i 93,932,
3 wygrane po 600 tal. na nr. 18,994, 23,697 i 80,083,
3 wygrane po 20) tal. na nr. 16,991, 43,185 i 83,867 i 
5 wygranych po 100 tal, padły na nr. 14,959, 15,906, 64,588,

77,666 i 94,889.

poamsm&S&a 7 sierpnia,
Zyto: cena regulacyjna 57J, na sierpień 58-57J, sier- 

pień-wrzesień 561-56, wrzesień-październik 55j, na jesień 55)-, paź- 
dziernik-listopad’55J, listopad-grudzień 55.

Okowita: cena regulacyjna 22j, sierpień 22j, wrze­
sień 21|-21,#/a,, październik 20, liätopad 19^--19), grudzień 19- 
1823/24. styczeń 19.

Wypowiedziano — litrów.

’ Mąfe». Berlin, 6 sierpnia. Pszeuna nr. 0. 121-1 Ij tal. No 
0 i 1 llj-11) tai. rżana nr. 0 9)-8| tal. nr. 0 i 1 8j-8 tal.

Cileida bcplUnska, 6 sierpnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 76-100 talar, wedle 

gat. żąd., na kwiecień - maj 82|-|, sierpień 85|-86-85|-|, sier- 
pień-wrzesień —, wrzesień - paźaziernik83|-j-|-|, paźdz.-listo­
pad 82J-831-82|-83 tal. płac.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 55-62 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 54)-55), nowe 66-67) tal. z dworca płacono, na kwie- 
cień-maj 56J-57)-56£, sierpień 54-£-ł)-|, sierpień - wrzesień —, 
wrzesień-październik 55|-56|-|, paźdz.-listopad 56{-57-56|-57 
tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 52 — 67 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 48-60 tal. wedle gatunku 
żądano; marehijski —, czeski 55-57, wschodnio-pruski po­
morski 57-59 tal. z kolei płacono, na kwiecień-maj 47), sierpień 
48|-49, wrzesień-październik 48-|-48 tal. pł.

^Eieszkasile
pierwszćm piętrze, sldada- 

W jące się z 4 pokoi, kuchni etc. W
jest od 1 paźdz. do wydzierża­
wienia. Bliż. szczegóły w Eksp. 
Dz. Pozn. pod liczbą 4076.

(4076)

99

Groch per 1000 kilo do gotowania 53—57 tal., na pa­
szę 48—52 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 20) tal.; na 

kwiecień-maj 21 )-§, sierpień i sierpień-wrzesień 20, wrzes.-paźd. 
20(h-5/24 tal. płac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25| tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu U tal.
Okowita per 100 kilo a I000/O=10,000% w miejscu 

bez beczki 23 tal. do 23 tal. 7 sr. pb, na kwiecień-maj 19 tal. 18-14- 
17 sbr., lipiec-sierpień 22 tal. 17-19-21 sbr., sierpień-wrzesień 
21 tal. 15-8-9 sbr., wrzes.-październik 20 tal. 10-18 sbr., paźdz.- 
listopad 19 tal. 25 sbr. pl.

(STeMa w^ffl®JawsKa, 6 sierpnia.
Żyto: per 1000 kilo ceny podnoszą się; na sierpień 62-63, 

sierpień-wrzesień —, wrzes.-paźdz. 57|-59), październik-listopad 
57-58, listoprd-grudz. 56)-57|, kwiecień-maj 57) tal. płac.

Pszenica: per 1000 kil. na czerwiec 9) żąd.
Jęćzmień: per 1000 kilo 62 tal. płac.
Owies: per 1000 kilo. 46 tal. żąd. na wrzesień-paździer­

nik 45) tal. płac.
Rzep: per 1000 kilogr. 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na wrzes.-październik — 

tal. żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo stale; w miejscu 20) tal. 

żąd., na sierpień i sierpień-wrzesień 20) żąd., wrzesień-październiti 
20 tal. płac.

O.kowita za 100 litrów po 100% ceny’ podnoszą .się; w 
miejscu 22| tal. żąd. 22^- tal. płac., na sierpień 22), sierpień-wrze­
sień 22, wrzesień-paździer. 20ji płac., paźdz.-listopad i listopad- 
grudzień 19j płac., kwiecień-maj 19|-20 tal. pł. żąd.

Na targu

tŁ Pszenica biała 
•2 5 „ żółta

Żyto
5 oj Jęczmień 
a^. i Owies

I Groch 
5 ;§A Rzep

’§ Rzepik zimowy

towar piękny średni pośledni
tal sg.'rn. tallsg. Ik. tal ag tu. tal 3g. fn. tal '8g.
— 9 15 — 9 5 — — — — 7 15
__ 9 10 ÉJ 9 2 — — — — 7(18
— — 7 — 6 23 __ — — 6113
— —i — 6 12 6 7 — — — — 6 3
— —1 — 5; 22 6 5 18 — — — — 5 15
— —,— 5 17 — 5 6 — 'a— 5 _
— 8| 5 7 25 — — — 7 _
— 7)20 — 7 5 - — 6 20

ia

Mbsfs© telegraficzne.
SacaEClN, 7 sierpnia 1873.

Stan powietrza:
Pszenica: stale «iHrn£l^nrZeP’1

sierpień 86) sierP,en 20
wrzesień-paźdz 82)
na wiosnę 81)

Okowita:
Zyto: stale w miejscu 22j)-

sierpień-wrzesień 54) sierpień 22ą|-
wrzesień-paźd. 54| wrzes.-październik 20^-
na wiosnę 55) na wiosnę 19)

EHEWHLBIS', 7 sierpnia 1873.
Stan powietrza: parne

na wrzesień-październik 19)) 
kwiecień-maj 20j)

Pszen.: słabo 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
kwiecień-maj 
Żyto: słabo 
w miejscu . . 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
październ.-listop. 
Olej rzep, stalój 
w miejscu . . 
na sierpień 
na wrzes.-paźd. 
kwiecień-maj 
Oków, stale 
w miejscu 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
kwiecień-maj

kurs kurs
początk. końcowy

56)
55)
56|

57

20) 
20 à- 

20%,

22 28; 
20 18¡ 
19 17Î

Owies: trzyma się 
na sierpień 
016j skalny: 
w miejscu 
March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p, 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Wioska renta 
Amerykany 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7’ ,% Rurnuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknot; 
Austr. renta sre 
Uspos. stałe

kurs
począt-k,

49

98)

200;
11

60|
97

13
50'

km 3 
końcowy

ii.
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Al akcyj ne To warz, ubezpiec. na życie 
. w Szczecinie.

W. Carl». II piętro pokój «So 
wynajęcia. (4267)

OlwalBSzew® ©3 piękne 
pomieszkania średnie do wynajęcia.

(4269)

Watowane

kołdry
we wszystkich kolorach i wzorach

poleca (3963)

fabryka bielizny
A. z Pawłowskich
Kaofmaiiłi.

Vin de Bugeaud

Kapitał zakładowy................................................................. tal
Zebrane rezerwy w końcu 1872 r. ,....................................„
Od otworzenia interesu do końca 1872 r. zapłać, sumy asekurac. „
Zabezpieczony kapitał w końcu lipca 1873 r........................ „
Dochód roczny z premii i prowizyi . .  ......................... „
W miesiącu lipcu nadeszło:

1501 wniosków na . . ,........................................ .......
Dywidenda zabezgiieezonycli z udziałem w zyskach 

wpłaconycla za rok I8T1 premii 33 ^3 gBFOCCSlt.
Dywidenda zabezpieczonych z udziałem w zyskach z 

wpłaconych za rok 18T2 priinii 33 *¡3

Z czystych ow'ych zysków rocznych, któremi dzielą się zabezpieczone z 
prawem do dywidendy osoby i akcyonaryusze, otrzymują owi zabezpieczeni 
| a akcyonaryusze Zabezpieczeni z prawem do dywidendy odbierają swą 
dywidendę już po dwu latach w ten sposób, że dywidenda roku pierwszego 
daje się przez zniżenie premii trzeciego roku itd. (4271)

Prospekty i formularze wniosków bezpłatnie przez agentów i przez

Agenturę generalna
LEOPOLDA GOLDENRING A.

3,000,000
5.535,235
5,339,635

60,144,767
2,102,408

1,024,573
z

TONI-NUTRITIF
AU QUINQUINA et AU CACAO COIWBINÉS.

, . Najsławniejsi lekarze franenzcy i zagraniczni zalecają użycie wina Bugeaud polegającego na połączeniu chiny i kakao v słabo- 
«'a('h.pochodzących z niedokrwistości, w newralgiacli różnych objawów, npławacls, w girzewło- 

biegunce, osłabieniu nłciowóm i utracie nasienia, w krwiotokach bez uszkodzenia 
w gieryodzie a«Iynainleznyni gio gorączkach tyfoidalnych, w słabościach skor-

Wcznycli i t. d. (1839)
j , Nadaje się zwłaszcza w powrocie mozolnym do zdrowia dla kobiet delikatnych, dzieci wątłych, starców osłabionych wiekiem 
sprg e?t’?em- Union Medicale, la Gazette des Hôpitaux, l’Abeille medicale. Towarzystwa lekarskie

W(*ziły wyższość tego lekarstwa nad wszystkiemi środkami tonicznemi.
Unikać należy fałszerstwa i naśladownictwa.

p 1 Skład główny do sprzedaży hurtowej w Paryżu w aptece P. Lebeault, 53, rue de Bóaumur; w Uoziianill W aptece
• Mra Mankiewicza. /

w pudełkach i flakonikach po 1 tal., zawie­
rające najskuteczniejsze pierwiastki rośliny 
Coca, dla rozm. grup chorób wedle osoli. 
studyi i doświadczeń przy łożu chorych rozm. 
skombinowane; leczą prędko i pewno: piguł­
ki I cierpienia gardła i piersi, pigułki 
II i wino cierpienia żołądka, wątro­
by i hemoroidalne, pigułki III i okow. 
Coca affekeye systemu nerwowego, 
neuralgie, migrenę itd. jako też ogolń 
i special, stan słabości każdego rodzaju. 
Dowodem najrzetelniejszej skuteczności Coca 
— Alex. Humboldt’a, v. Tschudi'ego, Boer- 
have’go itd. wyraźne świadectwo, że pożywa 
nie Coca w Peruwii od najdawniejszych cza­
sów ogólnie, trwale zapobiega astmie i 
tuberknlom, i ciało przez całe dnie be? 
snu i pożywienia przy największem wysileniu 
utrzymuje przy siłach. Pr. dr. Sampsona 
pouczająca naukowa rozprawa bezpłatnie 
przez MOHREN-APOTHEKE w Mogun- 
cyi i jej apteki składowe: Berlin B. O. 
Pfiug, Louisenstr. 27.28, Poznajń dr. Man­
kiewicza, król, aptekę nadw. (1725)

Sprzedaż hotel®.
Hotel pierwszego rzędu, położony w 

ludnćm prowincyonalnćm i nadgrani- 
cznćtn mieście W. Księstwa Poznań­
skiego, przez które za niedługo przecho­
dzić będzie kolej, jest z powodu stó­
sunków familijnych tanio za małą za­
liczką przedewszystkićm Polakowi do 
sprzedania. Oferty przesłać należy pod 
lit. 58. F. Ufr. 4176 do ekspedycji 
Dziennika. (4176) “

Najdelikatniejsze
z tegorocznych nowych

śledzi laijes
otrzymałem co tylko. (4259)
Ryszard Fischer

Fryderyliowska ul. 31 na- 
przeciw zeg-aru pocztowego.



Wypowiedzenie listów zastawnych.
W skutek wykonanego dziś stosownie do statutu wylosowania wypowiadają się poniżćj oznaczone 

zastawne nowego ziemskiego Towarzystwa Kredytowego dla Prowincji Poznańskiej
Ser I. a 1OOO tal. Nr. 87. 126. 213. 266. 328. 419. 499. 610. 701. 759. 914. 

961. 984. 1085. 1181. 1397. 1666. 1836. 2167. 2213. 2749. 2782. 2930. 3060. 3083. 3109.
3236. 3302. 3338. 3534. 3619. 3655. 3670.
4148. 4294. 4321. 4395. 4469. 4682. 4761.
5663. 5815. 5923. 6005. 6311. 6372. 6450.
8156. 8240. 8431. 8527. 8537. 8841. 8845.
10,447. 10,541, 10,621, 10,672. 10,698. 10,976. 
11,664. 11,708. 11,741. 11,815. 11,899. 11,969. 

Ser. II. à 200 tal.
793. 847. 853. 967.

3822.
4770.
6525.
8873,

3846.
4839.
6659.
8964.

3852.
4883.
6852.
9045.

3892.
4923.
6884.
9413.

3896.
5124.
7010.

9571.

3981.
5199.
7666.

9656.

Unia O sierpnia

769. 
2051. 
3597. 
5507. 
7112. 
8524. 
9692. 
11,266. 
13,290. 
15 295. 
16,834. 
18,231. 
19,892.

1790.
3118.
4452.
6096.
7244.
9962.
11,979.
13,217.
14,116.
14,958

2059. 2167. 2231.
3665. 3708. 3946.
5535. 5671. 5827.
7252. 7253. 7266.
8547. 8573. 8611.
9851. 10,101. 10,266.

11.344. 11,419.
13,319, 13,354.
15.396. 15,422.
16,948. 17,067.
18,265. 18,315.

19,967.
Sery a III. à

1802. 1812. 1950. 
3261. 3298. 
4754. 4828. 
6182. 6204. 
7428. 8404.

3156. 
4658. 
6173. 
7301. 
10,006.
12,076. 
13,287. 
14,214. 
14,971

10,118.
12,277.
13,302.
14,230.

11,000. 11,106. 11,214. 11,237. 11,254,

Nr. 29. 77. 161. 317. 323. 358. 395. 650. 680. 685.
1037. 1052. 1097. 1136. 1252, 1539. 1576. 1676. 1822.
2238. 2471, 2577. 2787. 2847. 2392. 2934. 3017. 3117.
4057. 4175. 4275. 4293. 4480. 4517. 4735. 4913. 4954.
5845. 5880. 5898. 6046. 6247. 6522. 6708. 6807. 6847.
7391. 7586. 7684. 7705. 7899. 7925. 7964. 8168. 8227.
8651. 8756. 8812. 8881. 8917. 8965. 9169. 9430. 9525.
10,312. 10,330. 10,528. 10,582. 11,126. 11,182. 11,189, 11

4075.
5258.
7725.

10,107,
11,392.

686. 
1976. 
3277. 
4956. 
6863. 
8311. 
9553.

11,645.
13,357.
15,754.
17.238.
18,496.

11,679.
13,486.
15,882.
17,269.
18,693.

12.186.
13,859.
15,889.
17,380.
18,808.

12,309,
14,199.
16,004.
17,398.
19,163.

12,389.
14,258.
16,045.
17.444.
19,293.

12,423.
14,436.
16,114.
17,517.
19,448.

12,712.
14,545.
16,312.
17,671.
19,605.

12,844.
14,700.
16,382.
17,929.
19,862.

926.
3205.
4113.
5544.
7899.

10,275
11,607.

733.
2008.
3376.
5188.
7053.
8394.
9568.

11,221.
12,874.
15,002.
16,477.
18,113-
19,878.

•<

1OO tal. Nr.
2024.
3410.
4866.
6538.
8406.

10,302.
12,341.
13,529.
14,236.

2075.
3514.
5152.
6575.
8576.
10,543.
12,518.
13,780.
14,317.

22. 202. 543. 552 989. 1008. 1280. 1288. 1302. 1652.
2257. 2300. 2438. 2703. 2724. 2740. 2831. 2998. 3100.
3580. 3647. 3713. 3784. 3848. 3882. 4059. 4122. 4375-
5265. 5345. 5419. 5437. 5654. 5766. 5975. 5977. 5983.
6581. 6751. 6938. 6970. 6974. 7158. 7166. 7189. 7191.
8579. 8724. 8795. 9108. 9122. 9792. 9821. 9873. 9886.

10,594.
12.567.
13,918.
14,333.

10,618.
12,592.
13,944.
14,337.

10,932.
12,595.
13,956.
14,442.

11,167.
12,707.
14,016.
14,537.

11,473.
12,865.
14,039.
14,750.

11,486.
13,118.
14,065.
14,859.

Ser. V. à 500 tal. Nr. 144. 281 . 343. 406. 607. 720. 763. 842. 923. 983. 1087,
1382. 1532. 2247. 2355. 2383. 2587. 2617. 2640. 2907. 2913. 2916. 2963. 3010. 3345.
3482. 3592. 3716. 3722. 3853. 3861. 3974. 3988. 4183. 4191. 4365. 4392. 4405, 4419.
4531. 4577. 4655. 4681. 4864. 5000. 5296. 5430. 5476. 5578. 5637. 5755. 5909. &I39.
6144. 6319. 6559.

Ser. AT. à 1OOO tal. Nr. 245. 320. 687. 829. 974. 1184. 2209. 2779. 3086. 3113.
3719. 3775. 4144. 4906. 5145. 5153. 5203. 5223. 5361. 5369. 5721. 6616. . 6748. 6869.
8123. 8373. 8409. 8689. 8901. 8935. 8936. 9468. 9747. 9772. 9909. 9910 10.397.
10,473.
14,074.
17,454.

2519.
5867.

2647.
6098.
9253,
14,8:'5.
17,943.

10,486. 10 703. 11.828. 11,901. 12,132. 12,191. 12,466,
14,477. 14,625. 14,626. 14,632. 14,709. 15,144. 15,615.
17,605. 17,693. 18,155. 19,332.

Ser. ATI à .500 tal. Nr. 477. 512. 628. 853. 975. 
2593. 2697. 2850. 2883. 3836. 3909. 4516. 4810. 4931.

5893. 6104. 6780. 6783. 6907. 7306. 7435. 7520. 7744. 
Ser. ATU à SOO tal. Nr. 215. 428. 580. 710. 714.
2712. 3145. 3612. 3682. 3785. 3957. 4020. 4028.
6250. 6708. 7040. 7287. 7655. 7801. 7972. 8022.
10,058. 10,107. 10,154. 11,170. 11,355. 11,594. 12,264. 

15,096. 15.313, 15,450. 15,919, 15,992. 16,042.
18,001. 18,711. 18,713. 18,904. 19,000. 19,342.

Ser, IX a 1OO tal. Nr.
2026. 2039. 2427. 2598. 2743.
6439. 6476. 6924. 7021. 7190.
ich posiadaczom na dzień 2 stycznia 1874 z tćm 
dnia wypowiedzenia począwszy, z kasy naszćj tu, przed połud.

76. 319. 437. 562. 
2863. 2970. 3012. 
7397. 7533. 7775.

12,471.
15,620.

12,579.
15,637.

12,785.
16,381.

1259. 1802. 2108. 2335.
5006. 5215. 5231. 5701.

7808. 8704.
773. 808. 841. 949. 2422.

4037. 4152. 4288. 5306. 5322.
8987. 9195. 9208. 9212.
12,574. 13,075. 13,154. 
16,049. 17,888. 17,898.

8234.
12,537
16,043.

11,827.
13,153.
14,101.
14,915.

. 1137. 
3477. 
4484. 
6106.

3614
7781.

10,431. 
12,894. 
17,141.

2340.
5794.

2454.
5764.
9214,

13,408.
17,902.

o godzinie 4 po południu 
r odbędzie się w Poznaniu r

NA MALEJ SALI BAZAROWEJ
WALNE ZEBRANIE

niżej podpisanego banku, na które pp. akcyonaryuszy uprzej­
mie zapraszamy.

PORZĄDEK OZIENNY:
Sprawozdanie spólników firmowych z czynności za rok 

ubiegły, ustanowienie dywidendy itp. wedle brzmienia § 29 
Statutów.

RADA NADZORCZA
Banku róln.- przemysłowego

fiwilecki, Potocki i Sp. w Poznaniu^
Wolnie wicz,

przewodniczący. (4270)

KrankenheiPskie
mydło jodowo-sodowe jako wy­
borne mydło toaletowe, mydło jodo- 
'wo-sodowo-siftpczaiie przeciw chro­
nicznym chorobom zaskórnym, skrofułom, 
liszajom, gruczołom, wolom, stwardnieniom, 
wrzodom (nawet zjadliwym fisylitycżnym), 
pryszczeniom, szczególnie też przeciw gu­
zom z odziębienia, spotęgowali« sol- 
no-zdrojowe mydło przeciw zasta­
rzałym przypadkom upartym tego ’rodzaju, 
sól jodowo-sodowa do kąpieli (2 
do 3 uncyt na jednę kąpiel), przeciw skro­
fułom. liszajom, gruczołom itd. do nabycia 
przez J. Jagielskiego, aptekarza w 
Poznaniu. (2186)
Z ar 2 ad zdrojowiska Kran- 
kenkeil - Tólz (Bawarya wyższa.)

kanaście krów i ja­
łowic sprzedawać będzie zarząd 
gospodarczy w Dominium 
(llemiai pod Jarocinem przez 
publiczną licytacyą d"ia 4-gO 
września rano. (4262)

710. 1026. 1094. 1352. 1509. 1644. 1694.
3019. 3129. 3228. 4483. 4745. 4860. 5626.
8024. 8239. 9015. 9059. 9101. 9762.

kwotę kapitałową, od wspomnionego 
między 9tą i lszą godziną w gotowiźnie odebrali.

wezwaniem, ażeby

Wypowiedziane listy zastawne powinne być składane z niepłatnemi jeszcze kuponami Nr. 4 do Nr. 10 i 
z talonem w stanie do kursu usposobionym. Ilość raożebnie brakujących kuponów potrąci się w gotowiźnie 
wykupnćj.

Dla wygody publiczności jest dozwolonćm, że wypowiedziane listy zastawne wraz z kuponami i talonami 
kasie naszćj i pocztą, ale franko przesłane być mogą, w którym to przypadku nastąpi przesyłanie w zamian go­
towizny, o ile bjć może, odwrotną pocztą nie frankowane bez osobnego pisma, przy deklaracji całkowitej wartości.

Nie złożone listy zastawne przedawniają w trzydziestu latach na korzyść Towarzystwa.
Równocześnie wypowiadają się powtórnie już dawnićj wylosowane lecz jeszcze nie złożone listy zastawne 

a wprawdzie:
z terminu 9 stycznia 1813 z kuponami Nr. 3 <lo 1<>

Ser. I. po 1OOO tal. Nr. 10,744.
Ser. II po 200 tal. Nr. 2912. 8050. 9066. 10,837
Ser. III po 1OO tal. Nr. 7118. 11,748.
Ser. AT po 1OOO tal. Nr. 11,225. 

i wzywa się posiadaczy takowych, aby pod uniknieniem utraty dalszćj prowizyi od tychże listów zastawnych nie­
zwłocznie takowe u nas złożyli i walutę w gotowiźnie odebrali.

Poznali, dnia 16 czerwca 1873.

Król. Dyrekcya
nowego Tow. ziemsko-kredyt. dla prow. Poznańskiej.

12,790. 16,640. 17,574. (3486)

Berlin, 6 sierpnia.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 4$ 100$ p.
Prusk. poż. alonsolid. 4$ 104 p.

dito dito dit 4 07 p.
Obligi dlngu państwa 3$ 88$ p.
Preut. poż. pańs. z 1855 3$ 125$ p
Listy zast. wschodnio-

pruskie 3$ 82 ż.
dóo 4 92 i.
Ti .» 4$ 99$ p.
dito 5 pl.

Lis, .zast. nozn. (nowe) 4 90$ p.
dito di 0 s ląskie 3$ — P-

dito lit. Ä. - P*-
dito u,we 4 — P-

Zaohodnio-prnskie 3$ 81$ p.
dito 4 91} ź.
dito 4$ 99 i.
dito II serya 5 103} p.
dito nowe 4 90 p
ditto ditto 4$ 99} ż.

Listy rent, poznańskie 4 93} p.
dito pruskie 4 94} ż.
dito szląskie 4 94$ p.

Akcye bankowe.

¡89$ p. 
j86 p.
¡114$ p.
282 p. 
69 p 

194 p.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn.

Niem. bank Union, 
stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
K Wileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt 
Austryaek.zaklad.kred 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Potn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

'ellu

4
i
4 
1
5 
S 
t 
ł
4
5
4
5 
5 
4 
ł
41
4

5
4

102$ p.
34$ pł. 
ł'9$ pł.
06$ p.
04$ ż.

45 p
9H'

24$ pł.
137-6-5} p. 
36 p.
71 p.
80 p.
109} p.
26 p.
181} pł. 
69$ p.

VICHY
Administracja : w Pgpyżu, 22, boulev. 

Montmartre.

PASTYLKI DO TRAWI EN*A wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw jewa- 
som i upośledzonemu trawieniu. (1836)

SOLE VICHY DO KĄPIELI. Paczka 
wystarcza na kąpiel dla osób, które nie są 
w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać 
należy, alty na wszystkich produktach 
znajdowały się znaki

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKIEJ.
Dostać można w Poznaniu w składzie 

materyałów aptecznych p. R. Rarciko- 
wskłegw i w apt, dra Hankienirza.

40 sztuk wołów czte­
roletnich jako też kil-

Kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznanskiéj

Bergsko-march. bank
Berliński bank (stare) 

dito dito (nowe)
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank prodnk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon.

5 ¡94$ p.

4

prow. weksl. 4 
dito weksl owy 4 

Centr. bank budowl. 5 
Centr. bank stowarz. 4 
Darmstadzki bank 4 
dito zwany Zettelbank 4 
Desawski bank kredyt, fr.

¡60$ p.
H p. 
¡72 i.
73 p. 
149 p. 
94 p. 
163$ pł.
S8t

128 oł. 
135$ p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 101$ p.
dito Nordend. 4 40 p.

Niemieckie tow. budo. 5 58$ p.
Stowarzysz, immol. 4 91 p.
Browar Gratweil 6 91 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 83} p.

dito dito lit. B 5 77} p.
Dortmund Union (stare) 5 118 p.

dito dito (nowe) 5 — P-
Huty Hoerder 5 135 p.
dito Laura 5 183} p.
dito Lauchbammer 5 91 p.
dito MarienhUtte 5 ■0ó$ p.
dito Massener 4 nñ$ P.
dito RedeuhUtfe 5 87 p.

Erdmannsdorf przędz. 5 72 p.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 62 p:
Kramsta fabr. 5 103$ p.
Berln. Passage. 6 68 p.

Akoye zakładowe i obligaeye kolei
Zelaznyoh.

i vu.
Bergsko-marchijska
Beriińako-zgerzelicka

dito szczecińska

i p-t
’$ P- 
Í pt

ti2 
107 
156 p.

Czeska kolój zach.
B zesko-grajewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud. 
H ills.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Kolój Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
Marchijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląg. kol. lit.A.C 

dito ' lit.B. 
Austr.-frano. kolój pań. 
Au dr. półn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 

Wsoiiodniopruska kol. 
południowa

K 1. po praw. brz. Odry 
Reichenberg. pard. 
Naireńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolój państ. 
Schwajc-Union 

’ oto zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
IV -rszawsko-wiedeńsk.
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Krefeld-kępiA, z pr. p. 
Halls.-żur.-gnb. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

5 i104 p. Ameryk, pożycz. ltsbS 6
5 32} dito nowa 5
4 147} p. Renta francuzka 5
5 46 p. Rumuńska pożyczka 8
5 99 p. Pożycz, turecka z r.1865 5
4 50} pł. dito zr.1869 6

Moneta w złocic, srebrze i papierach.
SztJ 
¡20 ¡

1

Äustr.
dito
dito
dito
dito
dito

159} p. 
202-200$ pl. 
123$ pł. 
1121-2 p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1880 
losy z 1864

lif

4
fr.
•4

¡fr.
Rosyj. poż. prem. 1864 5 

dito dito 1866 ¡5
Rosyjsk.pols. obligaeye 4 

skarbowe
Pols. listy zast. III em. 4 

dito nowe 6 
dito likwidaoyjn. 4

Ameryk, pożycz. 1881 6

66 
611 
94,

* P- 
92} p.
88 p.
130} p. 
131 pi

Pł
pł.61} pł 

94} p. 
112 p.

U.

75$ p. 
84i p. 
101$ p

Fryderyksdory 
Napoleonsdory 
imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.fuat oeln. 
śrebra funt celny 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

113£ p 
fi. 10$ p 
5. lo p 
I- 11$ P-
- - żą.
— oł. 
W p4
80& pł. 
79$ p.
5
6

Poznan, 7 sierpnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawue 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Obligaeye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

94 ż. 
90$ p. 
93$ i. 
100} p. 
100} p. 
93 p. 
90 ż. 
100} p.
~ P- 
— ż.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank. |5

dito dysk, komand. ¡4 
Wrocł. bank dysk. ¡4 

dito dito wekslowy !4 
K wilecki, Potocki i Sp. 5 
Meiningski bank kred. 4
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4
Wsohod.-niem. bank 5

dito produk. 5
Austr. zakład kredyt. 5
Pozn. bank prowinc. 4

dito prow. i weks. 4

Sprzedaż tryków
Aargatz-Schmol-

dow’skicli
rozpocznie się
września rl>. (4246)

von Behr.
Sprzedaż tryków

w Banzin
pod ZÜS3OW rozpocznie się d. 
20 września rb. (4247)

von Homeyerr
Pisarza gospodarczego,
zdatnego w swym zawodzie, kawalera, 
i slużącój biegłćj w krawiecczyznie, 
białem szyciu i czesaniu, potrzebuje 
od św. Michała Dom. Klony pod 
Kostrzynem. — Oferty winne być 
frankowane. ' (4264)

Rządzca gospodarczy,
który 18 lat większemi dobrami sa­
modzielnie zarządzał resp. administro-

wał, życzy sobie podobnćj posady zJ 
raz lub od 1 października br.
pod lit. J. K. Bahnliof poste 
rest. Bromberg;. (4217)

żonaty, bez familii 
którego żona mogła'

by być praczką lub pełnić obo-l 
wiązki gospodyni, znajdzie miej-f 
sce od 1 paźdz. rb. Zaświadczenia i 
rekomendacye nadesłać franco do Do. 
minium Międzychód p. Srew,

(4243)

Torf prasowań)
po 2 tal. 10 sgr. (4268)

Torf rznięty
po 2 tal. — za 1000 sztuk sprzedaje

Ignacy Rumiński 
w Riałejgórzc p. Poznaniem,

Zamówienia przyjmuje A, 
Kunkel jliu. w Poznaniu,

Pod trzema gniazdami w Po-
znaniu, Chwabszewo Nr. 89 zakupuje «szel­

ki rodzaj skór i uprasza sza­
nownych Obywateli o zaufanie do zawarcii 
rocznych kontraktów. (4152)

Straż ogniowa.
W niedzielę JO sierpnia

W PARKU WIKTORII
_ Mipjsce zboru dla wszystkich czł» I 

ków obu oddziałów (4265)

Wielkie Garbary przy Wieży.
Wymarsz z uderzeniem godzin}’ lćj.

ZARZĄD

'Prus, zakład kredyt. ¡4
Szląskie stowarz. bank.14 
Tellus |4

70 p.
133 ż.
90 ż.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. ¡4 
dito dito. ¡4;

Dobrowol. poż. państ. (4 ; 
Prem. poż. państ. 1855 ¡3 ; 
Obligi długu państwa. ¡3

95$ p.
104 p.
100 p.
124 ż.
89$ 0.

Krajowe koleje.

Ąkwizgr.-mastr. ake. z. 
$5erl.-zgorz. akc. z.

dito pótn. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 

dito z praw, pierw. 
Hano wers.-altenb. akc. z. 
Mag.-lialb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z.i 
Dolno-szb-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. j 

dito lit. B. akc. z. ‘ 
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry 

akcye zak. ¡5
Reńska kolej akc. z. 4 

dito (Nahe) akc. z. 4 
Starpgatdzko-pozn. ak.z 4$

¡38 p. 
«07 p.
- p. 
112 p.

¡148 p. 
P- 
P-

- P-
- Pi
- Pi 
75

3$ 1182 p.' 
3$; - P- 
4 41} ż.

1 
1 
5 
1
4 
8 
ł 
>
5 
1 
1

!.h (I

I-
51

k-

124 p, 
143 ż. 
•35 p. 
100 ż.

Szwajcar. Unia akc. z. 14
dit

Tamines-land. akc. z. ¡4 
Warszawsko-bydg. ak. z. 4 
Warszawsko-wied.ak. z. 5

23$ p. 
42 ź. 
14$ ź. 
— P-

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligaeye tyt.

Austr. noty bank. — 
dito renta papierowa 4}

Austr. renta srebrna 4} 
Pols. lik. listy 4
Ros. listy zast. na grn 5 
Ros.-amer.-poź. z 1870 5

dito 1871 5
Ros. noty bank. —
Poż. tur. z 1865 5

dito dito. z 1869 6

97} p. 
98$ p. 
60$ p.
— ź.
— P- 
90 p.
61 p. 
66} p. 
64 p.
— P-
— P’
— P- 

80} p. 
51j ź.
62 p

Losy.

Bruuświckie ■- 23$ p. 
— ż.

Kolońsko-mindeńskie 3$ 93 i.
Finlandzkie 10 p
Austr. losy (60) 
Medyolańskie __ — P

— i.
Meiningskie 5 4 } ?,
400 fro.' losy tureckie 3 154 ź

Akcye przemysłowe.Zagraniczne koleje.

¡H2 p. Czeska kolej zach. ak. z. ó (02 p, Gentr. bank bud. Berlin. 5 150 ż.
¡222 ż. Brzeać.-grajew. akc. z. 5 134 ż. Berlin, kantor drzewa. 4 102 p.
II® P- Kolój Elżbiety ako. z. 5 ■ 1 - ż. Erdmannsdorf przędz. 5 - P-
7b p. Galjc. kol. K. Lud. ak. z. 3 1 99 p. Hoffmann’a fabr. wag. 5 — p.
65 i. Kolój Rudolfa akc. z. 5 — ż. Huta Hoerder O —
— P- Leodyum Limburg. ak.z. 4 ¡24$ p. Stowarzysz, immobil. 4 93 p.

Aust.frauc. kol. pńst.ak. 5 293 i. Kramsta fab. 5 " Pi
N.P- dito półn.-zachod. ak. z. 5 — p. Huty Lauchhammer 5 — pl.
71$ P. dito pol.-państ (Lomb.) dito Laura 5 187 A
- ź. akcye zak. 5 112$ p. dito MarienhUtte 5 — p.
— ż. Reichenb.-pardub. ak. z. 4$ — i. Pozn. bro. (Feldschloss) — — ż
109 p. Rumuńska kol. akc. z. 5 41 p. dito bank budowl. —1 - p.
25 p. Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 - P- Huty RedenhUtte 5 80 p.

Dnüriem i Nakładem drukarni J. Ł Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.
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